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Czwartek, dnia 28 maja 1936 


Radomskie wzięło tłumny udział w uroczystościach ślubowania młodzieży akademickiej. Z terenu tego przy” 


było do Częstochowy w dniu 24 maja b, r. około 4 tys: członków Stronnictwa Narodowego. Z Radomia i powiatu radom= 
skiego było blisko 2 tys. Grupa opoczyńska Stronnictwa Narodowego przybyła z historycznym sztandarem z 1905 roku. 


Całość prowadzi! prezes zarządu okręgowego Stronnictwa Narodowego w Radomiu, b. senator Stefan Sołtyk. 


Powiat 


radomski i Radom pozostawałpod kierownictwem prezesa zarządu powiatowego p. Stanisława Książka. 

Tysiączne rzesze narodowców z Radomskiego witane były w Częstochowie entuzjastycznie. Na zdjęciach — foto- 
montażu — fragmenty przemarszu uczestników uroczystości z Radomskiego. Na czele pochodu szli: sen. Sottyk, prez 
Książek, sekretarz „Pracy Polskiej* Sienkiewicz. 


Straszna Katastrofa god Łodzią 


Łódź, 27. 5. — Wczoraj o godz. 10 
rano na szosie Rzgowskiej na Chojnach, 


Ciężej rannych odwieziono do szpita- 
la, zaś lżej rannych edstawiono do do- 


tuż za kościołem św. Wojciecha, miała ; mu. 


miejsce katastrofa samochodu wojsko- 
wego, wiozącego wycieczkę szkolną Ro- 
dziny Wojskowej. Wypadek wydarzył 
się w pobliżu mostu na rzecze Ole- 
chówce. 

Rodzina Wojskowa urządziła do la- 
sów tuszyńskich wycieczkę dzieci i ma- 
tek oraz pań z Rodziny, w której wzię- 
ło udział przeszło 80 osób. Uczestnicy 
wycieczki załadowani zostali na dwa; 
specjalnie w tym celu przydzielone sa- 
mochody wojskowe, na których usta- 
wione były ławki do siedzenia. Pierw- 
szy samochód, prowadzony przez szofe- 
ra Bernarda Salińskiego, w czasie wy- 
mijania wozu chłopskiego skręcił rap- 
townie i runął do rowu. 40 uczestników 
wycieczki zostało wyrzuconych z samo- 
chodu. 


Drugi samochód zatrzymano i we- 
zwano cztery karetki pogotowia Czer- 
wonego Krzyża i wojskowe, Ranni cię- 
żej zostali: 35-letnia Felicja Bartczako- 
wa — żona pułkownika, 30-letnia Da- 
nuta Lewandowska — żona majora, 
Ada Michałowska — żona lekarza woj- 
skowego, Ryszarda Koźmińska, oraz jej 
córka Lusia, 13-letni Stefan Kapczyń- 
ski i 8-letni Wiesław Kluf. Ponadto oko- 
ło 30 osób zostało lżej rannych. 


Na miejsce przybyli niezwłocznie 
prokurator wojskowy i kapitan żandar- 
merji.  Charakterystycznem jest, że 
wskutek pośpiechu motocykl z przy- 
czepką, w którym zdążali żandarmi, 
omal nie uległ rozbiciu przy zbiegu u- 


Ciężarowy samochód wojskowy z wycieczką Rodziny Woj skowej runął do rowu — Kil- 


osób zostało rannych 


lic Rzgowskiej i Bednarskiej. Wymija- 
jąc na przystanku tramwaj, szofer na- 
tknał się na wózek z warzywem i z naj- 
wyższym wysiłkiem zdołał się prze- 
miknąć, tak, że zawadził tylko o ścianę 
wagonu tramwajowego, którą odarł z 
farby. Na razie przyczyny katastrofy 
samochodu wycieczki Rodziny Wojsko- 
wej nie ustalono. 


Przykre echo 
ze zjazdu harcerzy we Lwowie 


Ks. Mauersberger i woj. Grażyński sprzeciwili się wysłaniu 
telegramu ślubującym w Częstochowie akademikom 


Warszawa. (Tel wł.) -„Goniec 
Warszawski“ donosi ze Lwowa: 

W ciagu obrad walnego zjazdu står- 
szych harcerzy we Lwowie zgórą 75 de- 
legatów na 200 obecnych zgłosiło wnio- 
sek o wysłanie depeszy na ręce komite- 
tu pielgrzymki studentów na Jasną Gó- 
rę, wyrażającą solidarność ze ślubują- 
cymi akademikami. > 

Zupełnie nieoczekiwanie, ku zdumie- 
mieniu wnioskodawców, , zabrał głos 
kapelan Związku Harcerstwa Polskiego 
ks. Mauersberger, oświadczając, że, zda- 
niem jego, ślubowanie młodzieży aka- 


demickiej jest tylko manifestacją po- 
lityczną, a nie aktem religijnym i że u- 
waża za stanowczo niewskazane wy- 
słanie jakiegokolwiek adresu. 
W.odpowiedzi na to jeden z wnio- 
skodawców stwierdził, że ślubowanie 
odbywa się za zgodą i w obecności naj- 
wyższych dostojników Kościoła katolic- 
kiego, jak ks. kardynała-Prymasa Hlon- 
da, kapelana j patrona młodzieży aka- 
demickiej, ks. biskupa Szlagowskiego 
i innych książąt Kościoła, oraz że na 
śluby akademickie na Jasnej Górze Oj- 
ciec św. udzielił studentom polskim 


swego apostolskiego błogosławieństwa. 

Ponownie przeciwko  wnioskowi 
przemówił wojewoda śląski, dr. Grażyń- 
ski, który oświadczył, że nie ma łączno- 
ści między Związkiem Harcerstwa. Pol- 
skiego i akademikami i wobec tego nie 
widzi powodu do manifestowania uczuć 
sympatji. 

Wnioskodawcy, uważając, że tego 
rodzaju adres winien być przyjęty przez 
aklamację, wycofali wniosek, niemniej 
sprawa sprzeciwu znajdzie swoje echo. 


Zwolnienie narodowca 


Łódź, 27. 5. — Onegdaj zwolniona 
z więzienia przy ulicy Szterlinga w Ło- 
dzi członka Stronnictwa Narodowego 
Lisieckiego, aresztowanego w czasie 
zajść przed „Orędownikiem* w dniu 
1 maja. W dalszym ciągu w więzieniu 
przebywa jeszcze pięć osób. 


Minister Beck wyjechał 
do Białogrodu 


Warszawa. (PAT.) W dniu dzi- 
siejszym wyjechał do Białogrodu pan 
minister spraw zagranicznych Józef 
Beck wraz z małżonką. 

W podróży towarzyszą p. ministro- 
wi dyrektor gabinetu ministra Michał 
Łubieński i sekretarz osobisty p. St. 
Siedlecki. 

Na dworcu żegnali p. ministra 
członkowie poselstwa jugosłowiańskie- 
go z chargć d'affaires na czele, wyżsi 
urzędnicy M. S. Z. oraz pp. Bogucki 
i Zagórowski w imieniu stowarzysze- 
nia polsko-jugosłowiańskiego. 


Demonstracje 
w Białogrodzie 


Białogród. (PAT.) Około 15 tys. 
robotników budowlanych, którzy przed 
kilku dniami rozpoczęli strajk, doma- 
gając się zwiększenia płac, odbyło dziś 
rano wielki meeting w okolicach Bia- 
łogrodu. Spokoju nie zakłócono. 
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"Po wyborach 
w Belgji 


Belgja ma poza sobą parlamentar- 
ną kampanje wyborczą, zamkniętą 


niedzielnym aktem składania glo- 
sów. Według zgodnych stwierdzeń 
postronnych obserwatorów ostatnia 


kampanja wyborczą nacechowana by- 
ła nieznaną poprzednio gwałtowno- 
ścią í namiętnością, 


Walka toczyła się o nowy skład 
izby poselskiej oraz odnowienie więk- 
szości zasiadających w senacje. W wir 
kampanji wyborczej wciągnięty 
był cały naród, poza częścią żeńską, 
której — za wyjątkiem matek i wdów 
po poległych w obronie Belgji — nie 
przysługują ani czynne anj bierne pra- 
wa wyborcze. 


Z ostatecznego wyniku niedziel- 
nych wyborów wiadomo, że w no- 
wym parlamencie stronnictwo kato- 
1ickie będzie liczyło 63 mandaty (stra- 
ciło 16), liberali będą mieli 23 man- 
daty (stracili 1) , socjaliścj 70 (stra- 
cili 8), komuniści 9 (zyskali 6), socja- 
liści flamandzey 16 (zyskali 8) i nowa 
partja rexistów 21 mandatów, 


Na powierzchnię życia polityczne- 
go królestwa Belgów występuje nowy 
czynnik w postaci stronnictwa rexi- 
stów. Kieruje tem ugrupowaniem 28- 
letni Leon Degrelle, wychowanek 
stronnictwa katolickiego, z którego 
wystąpił niedawno, wypowiadając 
równocześnie wojnę ideowo-organiza- 
cyjną trzem głównym stronnictwo 
belgijskim: katolickiemu, liberalnemu 
i  socjalistycznemu. Wszystkie te 
trzy stronnietwa wchodzą w skład 
koalicji, na której wyrósł rząd jedno- 
ści narodowej premjera wan Zeelanda. 


Rozgrywka wyborcza dokonywała 
się sflą'rzeczy między koalicją rządo- 
wą i nowym partnerem — rexistami. 
Dokoła Degrella skupiły się nowe siły 
polityczne, dotąd naogół niezaanga- 
żowane. Żywiołowa akcja propagan- 
dowo-agitacyjna rexistów, wywodzą- 
cych swą nazwę od Christus Rex, spot- 
kata się z oddźwiękiem wśród tych, 
którzy krytycznie oceniają belgijskie 
życie polityczne, skompromitowane 
w latach ostatnich skandalami finan- 
sowemi, do których byli wmieszani 
politycy z różnych grup. Oddzia- 
ływanie hasłami oddzielenia polityki 
od wpływu finansów, aby tą drogą 
uniknąć w przyszłości nadużyć, 
zjednało młodemu ruchowi duże sym- 
patje. 


Leona Degrelła charakteryzuje się 
jako naśladowcę faszyzmu i hitle- 
ryzmu na gruncie belgijskim. Dobry 
mówca i psycholog, potrafi oddzialy- 
wać na słuchaczy. W programie jego 
przebijają wpływy t zw. „Fiihrer= 
prinzipu* (wodzostwa), zaczerpniętego 
z Włoch i Trzeciej Rzeszy. Z pewnych 
wypowiedzeń wynika, że rexiści ży- 
wią pewne sympatje do Trzeciej Rze- 
szy. Dopiero jednak z czasem będzie 
możną osądzić, czy są to sympatje dla 
ustroju w Niemczech, czy też dla Nie- 
miec jako takich. 


Czynnikiem niepomyślnym dla Bel- 
gii jest dalszy wzrost separatystyczne- 
go ruchu flamandzkiego. 

W przeciwieństwie do Francji gło- 
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ści) nie doznały przyrostu. Podczas 
wyborów belgijskich w roku 1932 pa- 
dło bowiem na te stronnictwa ogółem 
932.722 głosów, w ubiegłą niedzielę 
zaś 900,771. Natomiast stronnictwa 
niemarksistowskie, włącznie flamandz- 


kich nacjonalistów, otrzymały obec- 
nie 1.405.656 głosów, gdy w roku 1932 
1.350.188, 

W nowym parlamencie żadne 
stronnictwo nie posiada bezwzględnej 
większości. Gra polityczna będzie więc 


nadal polegała na klejeniu koalicyj 
z nieuniknionemi w takich razach 
targami partyjnemi. W takim układzie 
sił dużo szans przypada rexistom, któ- 
rzy przez propagandę mogą nadal 
wzmacniać swe stanowisko w kraju. 


Powstanie Arabów w Palestynie? 


Uzbrojóne oddziały atakują wszędzie policję i wojska angielskie — Wysoki komisarz 
zapowiedział ostre wystąpienie władz brytyjskich 


„Londyn. (Tel. wł). Dzisiejsze 
dzienniki poranne omawiają z pew- 
nym niepokojem położenie w Palesty- 
nie, 

Walki Arabów z Żydami, trwające 
już od 6 tygodni, przybrały miejscami 
formy powstania, które sprawia wła- 
dzy mandatowej dużo ktopotu, Od 
Hajfy do Gazy oraz w okolicach po- 
między Jerozolimą i Nazaretem wre, 
Uzbrojone oddziały arabskie kryją się 
po wzgórzach, strzelając często do po- 
icji i wojska brytyjskiego, 


Powyższe doniesienia pozwalają na 
wyciągnięcie wniosku, że już w naj- 
bliższym czasie spodziewać się należy 
ostrego wystąpienia władz  brytyj- 
skich. Wysoki komisarz oświadczył w 
poniedziałek, że nie pozwoli się szan- 
tażować i żaden strajk czy inne gwał- 
ty nie sprowadzą go z drogi wypełnia- 
nia zobowiązań mandatowych, > 

Tymczasem w żydowskiej kolonji 
Mechat doszło de stareja pomiędzy A- 
rabami i policją, Oddziały Arabów 
nadciągnęły z kilku stron i rozpoczęły 
U 


Korona Negusa w rękach Badoglio 


obyl także miecz cesarza 
bisyńskiego 


Wódz armji włoskiej sd 
a 


Kair. PAT.) Władze celne w Sue- 
zie skonfiskowały znalezione przy jed- 
nym z podróżnych, jadącym z Afryki 
wschodniej, koronę złotą i miecz wy- 
sadzany drogiemi kamieniami. Jak 
przypuszczają, przedmioty te stanowią 
Klejnoty negusa, zrabowane podczas 
piondrowania w Adis Abebie. 


Kair, (PAT.) Jak się obecnie wy- 
jaśniło, korona złota i miecz nie zo- 
stały skonfiskowane, lecz były formal- 


nie zadeklarowane przez pewnego 
Włocha, jako własność prywatna mar- 
szałka Badoglio, mająca być wysłaną 


do Wtoch, 


Przeszło miljon grzywny 
na żydowskich oszustów 


Wyrok w wielkim procesie przeciwko pięciu żydowskim kup- 
com krakowskim - 


Kraków. (Tel. wł.) We wtorek © 
godz. 11,30 ogłosił sąd okręgowy karny 
w Krakowie wyrok w wielkim procesie 
przeciwko 5 żydowskim kupcom kra- 
kowskim, oskarżonym © popełnianie 
nadużyć celnych przy sprowadzaniu 
owoców południowych. 

Wśród ogromnego zainteresowania 
przewodniczący trybunału dr. Stęp- 
niowski ogłosił wyrok, mocą którego 
skazani zostali: Leopold Goldstąub na 
karę grzywny w wysokości -000 zł 
lub 2 Jata aresztu w razie nieściągalno- 
ści oraz ponadto na 2 lata aresztu z zą- 
wieszenięm na pięć lat; Maurycy Dis- 
mant na grzywnę 349 tysięcy złotych z 
zamianą w razie nieściągalności na 2 la- 


ta aresztu, ponadto na karę 2 lat aresz' 


tu z zawieszeniem na 5 lat; Rafał Gold- 
fluss na grzywnę 237.000 zł, lub dwa la- 
ta aresztu w razie jej nieściągalności i 
na półtora roku aresztu z zawieszeniem 
na 5 lat; Rafał Meth na grzywnę 225.000 


zł, z zamianą w razie ich nieściągalno- 
ści na 2 lata aresztu; Józef Aniss na 
grzywnę 225000 złotych, z zamianą w 
razie nieściągalności na dwa lata aresz- 
tu, oraz na pół roku aresztu z zawiesze- 
niem pa dwa lata; Izrael Meth na 
grzywnę w wysokości 150.000 zł, gza- 
miapą w razie nieściągalności na dwa 
lata aresztu. 

Ponadto sąd zasądził wszystkich 
oskarżonych na ponoszenie wy- 
sokich kosztów sądowych. Wreszeje u- 
stalił, iż firma Geoldflusg odpowiadać 
będzie przed sądem cywilnym, Dwaj 
zamieszani w tę aferę urzędnicy celni; 
Zalasiński i Datko, zostali uniewin- 
nieni. 

Proces powyższy, zwany Popularnie 
„pomarańczowym, jest najdłuższym 
procesem, jaki toczył się w ostatnich 
czasach w Krakowie, Trwał on bowiem 
od 10 marca br. do chwiłi obecnej, czyli 
zgórą 2 i pół miesiąca. (si) 


31 chłopców utonęło w rzece 


Praga. (PAT.) Czeskie biuro ko- 
respondencyjne donosi: Donoszą z 
Brną morawskiego, że liczba uczniów, 
którzy zatonęli przy tragicznej prze- 
jażdżce na rzece Dyje, zwiększyła się. 
Zatonęło 31 chłopców, Prz, SZYBĘ, ka- 
tastrofy było pęknięcie łodzi. Jeden 
z nauczycieli uratował z nurtów rzeki 
9 chłopców. 


Po mowie  : 

gen. Rydza - Smigłego 

Kiatuszki biurokracji 
Warszawa. (Tel. wł.) Mowa ge- 
neralnego inspektora sił zbrojnych 
gen, Rydza-Śmigłego na zjeździe legjo- 
nistów jest w dalszym ciągu szeroko 

omawiana w kołach politycznych. 
Agencja Press donosi, że zdaniem 
niektórych kół politycznych juź pierw- 
sze dni czerwca przyniosą wydarzenia, 
pozwalające zorjentować się bliżej w 
nowych zamiarach i celach politycz- 
nych. Dzisiaj widocznym jest fakt, że 
obecne czynniki decydujące porzuciły: 
t. zw. linję podziału, kultywowaną do 
niedawna przez wpływowe grupy obo- 
zu rządowego. Porzucenie linji podzia- 
łu spowoduje wciągnięcie dla zaspo- 
kojenia potrzeb państwa tych wszyst- 


gy marksistów. (socjaliści i komuni. 4 kich, którzy dotąd bez względu na swe 


zdolności odsuwani byli od pracy pań- 
stwowej. 

Jak się zdaje, w bliskim czasie ocze- 
kiwać należy realnych w tym względzie 
posunięć. Jednem z ogniw na drodze 
3 Aege zmian ma być 
zmiana ordynacji wyborczej w tym 
kierunku, ażeby izby ustawodawcze 
stały się istotnymi przedstawicielami 
społeczeństwa. (w) 


w, Skazanie 
Szymona Leibmana 


Keruń. (PAT.) Sąd okręgowy w 
skazał kupca Szymona 
Leibmana,  współwłaściciela firmy 
drzewnej, za wykroczenie przeciw 
przepisom dewizowym przez usiłowa- 
nie senja na terytorjum W. M. 
Gd: weksla, ZARA na 
1000 zł, na 6 miesięcy więzienia i 600 zł 
BOYD, x zawieszeniem wyroku na 
5 4 


Poi zarzutem tiefraudacji 

Warszawa (Tel. wl) Wezoraj 
aresztowano 7 urzędników [ejskich 
zakładów mleczarskich -pod zarżutem 
detraudacji. a A 


ostrzeliwanie. kolonji. Dopiero pomoc 
oinp odparła napastników, którzy, 
ponieśli znaczne straty. 

W mieście portowem Gaza zniszczo+ 
ne zostały przez Arabów połączenia te- 
legraficzne. Policja zrobiła użytek Z 
broni palnej, Władze otrzymały zawia- 
domienie, że w okolicy Gazy kilka ro- 
dzin angielskich znajduje się w nie- 
bezpieczeństwie, Wysłano wojsko, któż 
re przeprowadziło wspomniane rodzi- 
ny, przyczem w międzyczasie jeden z 
żołnierzy angielskich został raniony. 

Na drodze z Nablus do Janin do- 
szło do starcia pomiędzy Arabami i 
wojskiem araca W toku star- 
cia kilku ludzi zostało ranionych, | 

Ne filję banku anglo-palestyńskie- 
go oraz na dworzec w Jaffie rzucono 
kilka bomb. : 

Mieszkańcy miasta Kefr Kenna ob- 
rzucili maszerujące oddziały angielskie 
kamieniami. ojsko przeszukało do- 
my, a w czasie tej akcji Arabi obrzuca- 
li żołnierzy z dachów kamieniami. 
ataku brało udział wiele kobiet. .Do- 
piero użycie broni palnej przyniosło 
us] jenie, Zabita została pewna 
dziewczynka arabska, 

W Jaflie zaatakowano policję z me- 
czetu bombami oraz strzalami karabi- 
nowemi, pepe -l 

Wa wtorek rano doszło do starcia u 
podnóża góry Tabor. Oddział około 250 
Arabów zaatakował policie, która 
wskutek braku amunicji musiała się 
wycofać. A 

Jerozolima. (PAT) Na wzgó- 
rzach Samarji i Galilei doszło dziś do 
starć między patrolami brytyjskiemi 
i grupami uzbrojonych Arabów, = ” 

Jerozolima. (PAT.). Komitet 
narodowy arabski ogłosił dziś nowa 
odezwę, wzywającą do strajku aż do 
uzyskania niepodległości Palestyny. 

Wobec niepokoju, panującego w Je- 
rozolimie, w czasie nadchodzących 
świąt Żydzi nie będą zbierać się pod 
ścianą płaczu. z 


zo - 


Po wpływie, wywariym na utworzenie 
obecnego rządu, drugim krokiem politycz- 
mym generalnego inspektora armji gen. 
Rydza-Śmigłego bylo jego wystąpienie na 
ziażdzie delegatów Związku Legjonistów 
Polskich, 

Są w jego przemówieniu myśli słuszne, 
ale są też momenty, postawione — naszem 
zdaniem — niewłaściwie, a przytem nie 
wszystko jest jasno określone. Na tem 
miejscu zwróc tylko uwage na główną 
tezę gen. Rydza - Śmiglego, która brzmiała 
mniejwięcej tak: 

„Spójrzcie na naszą wschodnią i za- 
chodnią granicę i przeprowadźcie sobie 
krótkie porównanie między tem, co joet 
u mas, a tem,'co za zachodnią i wschod 
mig granicą. Pod jednym względem 
możemy sąsiadom dorównać: jest to spra- 
wą zorganizowania į kierowania wol 
dudzkiej.. Organizowania w imię czego?, 
Nie w imię reperowania zbankrutowa- 
mych hase! politycznych, czy w imię 
lepszego surduta na grzbiecie (choć trzeba 
starać cię o to, by każdy miał kawałek 
chleba)... Jedynem naszem haslem, które 
może być pionem naszym moralnym, jest 
hasło obrony Polski," 


Naszem zdaniem, to obronne, de- 
fensywne eformulowanie polityczne na- 
szego haslą i pionu moralnego nie jest 
szczęśliwe, szczególnie w ustach czołowe- 
go przedstawiciela armji polskiej, a już 
w żadnym razie nie może ano i 
pokoju zelekiryzować narodu. 

rzucono sąsiednim naszym y 
dam; nie to byl drogowskaz, który Niom- 
cy hitlerowskie, nie mówiąc już o Ttalji 
daszystowskiej, powiódł do olbrzymiego 
wysiłku narodowego. 

INaszem hasłem musi być pozytywne 
hasto doprowadzenia Polski do rozwoju 
wezystkich żywotnych sił narodu, bysta- 
ła się ona ietonie potęgą państwową, by, 
BRR. eh sięga i wielką. 

'ę drogę wskazuje s] ństwu ol 
Barodon = ie społeczońsi bór 
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Dnia 7. 5. 1936 r. zmarł w Warszawie 
é. p. Józef Olszewski, student IV roku 
Prawa Katolickiego Uniwersytetu Lubel- 
skiego. wybitny działacz narodowy na te- 
renie miasta Lublina. Wieść o Jego śmier- 
ci padła niby grom, budząc wszędzie nie- 
kłamany żal. Okrutna śmier: przecięła 
pasmo Jego młodego życia u samych wrót 
ukończenia Uniwersytetu, Nie danem Mu 
było doczekać się chwili „owstania Wiel- 
kiej Polski, dla której żył i pracował, 
rej idea prześwietlala całe Jego życi 
prawie od wieku pacholęcego aż do dnia 
zgonu. Będąc jeszcze w gimnazjum w 
poznaje Ideę Narodową: odtąd 
rnie Jej służy, nie zbaczając z drogi 
obowiązku i honoru ani na chwilę. Z ja- 
kąż niecierpliwością wyczekiwal chwili o- 
trzymania matury, aby już jawnie przy- 
ozdobić się symbolem walki mieczy- 
kiem Chrobrego. Jako członek Obozu 
Wielkiej Polski, a potem członek Młodzie- 
ży Wszechpolskiej rozwija swą działal- 
ność w Lublinie, gdzie zavieał się na pra- 
wo na Katolickim Uniwersytecie. I wkrót- 
ce zaletami swego charakteru, ideowością 
sumienością a przedewszystkiem bezkom- 
promisowem dynamizmem wysuwa się na 
i: zi a j. Wchodzi do 
hpolskiej, jak 
również do Zarządu Bratniej Pomocy S. K. 
U. L. Na tych stanowiekach daje poznać w 
całej pełni swój kryształowy charakter — 
to też wzbudza ku sobie ogólną miłość i 
szacunek. 
ie zapomina też, że z idealem dobre- 
go narodowca łączy się ideał gorącego Ka- 
tolika, — pracując gorliwie w Zarządzie 
Sodalicji Marjańskiej Akademików. Swój 
nieugięty charakter i fanatyc.ne wprost 
przywiązanie do Idei Narodowej okazuje 
najlepiej, gdy wylamuje się sam jeden 
wraz z dwoma tylko kolegami z ogólnej 
golidarności i nie idzie za tymi, którzy 
zrobili rozłam, Przenosi wierność Idei nad 
głębokie więzy przyjaźni i koleżeństwa. 
Idzie w nieznany dotąd sobi. świat robot- 
niezy i oddaje mu całego siebie. Jest pier- 
m zawsze, gdy chodzi o Sprawę, któ- 
rą ukochał nad wszystko. Umie, gdy jest 
potrzeba, iść i razem z robotnikami kole- 
gami organizacyjnymi, rozlepiać afisze, 
rozdawać ulotki. Daje przykład, ożywia, 
podnieca swemi mowami i referatami, 
Tworzy Sekcję Młodych, konsoliduje ją, 
prowadzi — zapominając często o sobie a 
dając wszystko innym. Nic też dziwnego, 
że otoczyła go powszechna miłość i uwiel- 
bienie. Pamiętam chwile, gdy prawie co- 
dzień miał zebranie, odprawy, kursy kan- 
dydatów. Nie dbał o siebie, że zdrowie 
nadwyręża, że gnębią Go trudności ma- 
terjalne. Szedł po drodze pełnej zaparcia 
się siebie trudnej, ale chwalebnej, Nie 
sprzedał swych przekonań, nie zamknął 
«ię dla siebie i dla swej karjery. Był jed- 
ym z tych nielicznych studentów lubel- 
który żył non sibi sed Patriae. I w 
chwili, gdy walka nieskończona, Bóg po- 
wołał Go do Swojej Chwały. Odszedł od 
nas, pozbawiając nas swego gorącego u 
czucia i jasnej m Zamiast dyplomu 
mniwersyteckiego, otrzymał dyplom nie- 


gnaj najdroższy przyjacielu i towa- 
rzyszu doli i niedoli. Nie doczekałeś się tej 
Wielkiej Polski, o którą tak walczyłeś. Ale 
nie cały umarłeś! To eo stworzyłe 


e dla nas pukler 
naj Rycerzyka Marji 
ietlanej 


i Narodu Polskiego! Cześć Twe 
pamięci. 


HENRYK CYBULSKI. 


Umystowy chory 
zjadł 12-letnie dziecko 


Buenos Aires. (PAT). Cała pra- 
sa zamieszcza wiadomość o wstrząsa- 
jącym wypadku ludożerstwa w. pro- 
wincji w Santa-Fe. Chory umysłowo, 
który zbiegł z domu zdrowia w Mon- 
tevideo zabił, a następnie ugotował i 
zjadł 12-letnie dziecko. 


Niemcy sprowokowali RZL; 
powstańców śląskich 


W wyniku prowokacji doszło do zajść, w których 20 osób 
zostalo rannych 


Katowice, 26. 5. W niedzielę 
w godzinach popołudniowych doszło 
w Rydułtowach, w pow. rybnickim, do 
krwawej bójki pomiędzy członkami 
Związku Powstańców Śląskich a człon- 
kami Jungdeutsche Partei 

W restauracji p. Kralowej odbywa- 
ło się zebranie Jungdeutsche Partei. 
W tym czasie maszerował obok restau- 


racji oddział członków Zw. Powstań- 
ców Śląskich w mundurach, który zo- 
stał w niesłychany sposób sprowoko- 
wany. Z tego też powodu wyniknęła 
bójka, w wyniku której przeszło 20 
osób odniosło dość poważne okalecze- 
nia. Policja zaprowadziła porządek 
i obecnie prowadzi dochodzenia. (AJS) 


Tłum Żydów napadł na Polaka 


W wyniku zajścia aresztowano chrześcijan — Sąd starościń- 
ski w Łodzi zwolnił aresztowanych od winy i kary 


Łódź, 26. 5. W ub. piątek na rogu 
ulic Kamiennej i Piłsudskiego doszło 
w godzinach wieczornych do napadu 


gromady Żydów, wychodzących ze 
synagogi, na przechodnia chrześcija- 


nina. Żydowski tłum obrzucił kamie- 


niami i dotkliwie poranił owego chrze- 
ścjanina, oraz Franciszka Pawliczaka, 
b. wywiadowcę policji, a obecnie przed- 
siębiorcę budowlanego, który wystąpił 
w obronie napadniętych. Przybyła na 
miejsce policja zabrała  poranionych 


fcy encykliki 
cykliki „Quadragesimo anno* w Krakowie, ud: 
wani w narodowych związkach „Praca Po iska”. 


Rerum novarum” i 5 rocznicy en- 
al wzięli także robotnicy zorzanizo- 
a zdjęciu narodowi robotnicy na 


ile. Kościoła Marjackiego, 


Wywiad z J. E. ks. biskupem Szlagowskim 


chrześcijan do V komisarjatu wraz z 
kilku Żydami, którzy nie zdołali ulot- 
nić się. 

W wyniku oświadczenia Żydów 
aresztowano także p. Karola Baranow= 
skiego, który zgłosił się na komisarjat 
dobrowolnie, jako świadek zajścia, 
oraz p. Józefa Kądzielę, który w po= 
dobnym charakterze zjawił się na ko- 


misarjacie. 5 a 
Nazajutrz po zajściu wszystkich 
czterech chrześcijan przedstawiono 


przed sąd starościński, który oczywi- 
ście uwolnił ich. 


Rewelersi, Śpiewający — 
antyżydowskie pieśni... 
Żargonowy „Hajnt* donosi z War- 
szawy: r- 
„Policja zwróciła uwagę, że po po- 
dwórzach wielu warszawskich domów 
chodzą wędrowne chóry domorosłych 
„rewelersów", którzy śpiewają różne 
piosenki o antyżydows treści". 
„Wczoraj został zatrzymany pod- 
czas produkcji w domu przy ul. Pu- 
ławskiej 17 taki chór, składający się 
z trzech osób, mianowicie: Jerzego 
Worcząka. Zygmunta Janiszewskiego 
i Jana Maślaka. Przy aresztowanych 
znaleziono odbitki  hektograficzne 
tekstów piosenek, z których jedna 
miała referen: „bij Żydów, > 
Prowadzone jest dochod ie, aby 
stwierdzić dzięki czyjej instrukcji cho- 
dzą owi „rewelersi* z tego rodzaju 
„przebojami”. (mz) 


Młodzież lwowska 
w Częstochowie 


Częstochowa. (Tel. wł), W nie- 
dzielę wieczorem akademicy lwowscy, 
uczestniczący w pielgrzymce jasnogór- 
skiej, udali się na dworzec do swoich 
pociągów i tutaj dowiedzieli się, że po- 
licja zabrała im sztandar, na którym 
był miecz Chrobrego, oraz dwa wielkie 
miecze, któremi była udekorowana lo- 
komotyw: Wobec tego akademicy 
skierowali się tłuranie ku komisarja- 
towi Delegacja ich udała się do komi- 
sarjatu, gdzie rokowania skończyły się 
wydaniem sztandaru i mieczów. Poli- 
cja, która przybyła autem ciężarowem, 
nie interwenjowała. Akademicy wró- 
cili pochodem ze sztandarem na czele 
na dworzec, witani wszędzie entuzja- 
stycznie. 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 


| specj. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
|| przyjmuje 8-18 1.8.97 w niedzielę: 9-1 
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ieały młodzieży treba Wel W życie! 


Naród w pielgrzymce akademickiej — Odrodzenie przez młodzież — 


Moment, jakiego nie 


było w dziejach — Wartość polskiej młodzieży akademickiej — Budowanie zgody i pokoju 


Od dożywotniego opiekuna polskiej 
młodzieży akademickiej, jej światłego 
przewodnika, serdecznego i wieczne- 
go przyjaciela J. E. ks, biskupa Szla- 
gowskiego uzyskaliśmy wywiad, któ- 
ry poniżej podajemy. 

Pielgrzymka akademicka do Czę- 
stochowy jest wydarzeniem olbrzy- 
miego znaczenia. Charakterystyczne 
jest jej powszechność i żywiołowość. 
Bierze w niej udział cały naród, 
wszystkie stany. Z jakiem ogrom- 
nem zainteresowaniem odniosło się do 
spraw pielgrzymki społeczeństwo! 
Pośpieszono z powszechną daniną na 
cele pielgrzymki. W daninie tej nie 
od najbogatsz 
ych — wszyscy po 


łużącej, nie umiejącej 
ani pisać ani czytać, która dowiedzia- 
ę o pielgrzymce na kazaniu, 
trzymał komitet 5 zł. Czy to nie w 
szający dowód, świadczący o w: 
uczestnictwie w dziele piels 
całego narodu? A c: tego współ- 
uczestnictwa nie dowodzi żywiołowy 
entuzjazm, z jakim społeczeństwo Czę- 
stochowy już w godzinach nocnych 
witało nadjeżdżające kolumny akade- 
miekie? 

W społeczeństwie istnieje głębokie 
przekonanie, że przez młodzież doj- 
dzie do uduchowienia całego narodu 
Jeśli to, co młodzież ma na sercach i 
umysłach głęboko wyryte, wcielone 
będzie w życie, ujawni się w niem — 


Od biednej 


o- 


Prymas Polski, J. Em. ks. Kardynał Hlond i delegacja studentów z „ryngrafem*. 


życie polskie pójdzie zdrowym torem, 
bez wew nętrznych zgrzytów i zała- 
man. 

Takiego momentu, jak dzisiejszy: 
imponująca manifestacja katolickiej 
postawy młodej polskiej inteligencji, 
ślubowanie kilkunastu (tysięcy mło- 
dzieży akademickiej przed cudownym 


obrazem Matki Boskiej Częstochow= 
skiej, Królowej Korony Po knej, je- 
szcze nie było. Dzieje Polski nie były 
świadkiem ślubowania ty iącznych 
rzesz przyszłych kierowników życia 
społecznego, zobowiązujących się da 
przepojenia katolicyzmem wszystkich 
spraw polskich, do wcielania go w 
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życiu rodzinnem, narodowem i pań- 
stwowem. Faktu takiego nie znają 
także dzieje Kościoła, 
„ „Możemy być dumni z naszej mło- 
dzieży akademickiej. Całem swem 
jestestwem wyrasta ona z najlepszej 
tradycji polskiej, ożywia swe du- 
sze tem, co było w życiu polskiego 
narodu najwartościowsze, co jest nie- 
przemijające, wieczne. Mlodzieży tej 
przyświeca idea Krzyża, idea Matki 
Najświętszej. Polska młodzież aka- 
demicka czerpie w całej pełni z kry- 
nicy wiecznych wartości katolicyzmu. 
Ożywiona jest duchem, który gorzałt 
w rycerzach, gotowych zawsze do 
obrony wiary św. Takiej młodzieży, 
jak polska młodzież akademicka, nie- 
ma w całym świecie. Do serc i dusz 
młodzieży łatwo jest dotrzeć. Ale też 
trzeba z czystemi zamiarami, do- 
brą wolą i zdrowem ziarnem. Polska 
młodzież akademicka jest nawskroś 
idealistycznie nastrojona. Oportuni- 
styczny materjalizm niema do niej 
dostępu. To muszą mieć na uwadze 
TASET którzy do młodzieży podcho- 
z 


a. 
Polska młodzież akademicka, przy- 
gotowując się do przebudowy życia 
polskiego w oparciu o Boga, o niezni- 
szczalne walory katolicyzmu, nawią- 
zuje do pięknych tradycyj Polski, 
wiernej córki Kościoła. 

Do stóp Najświętszej Panienki 
przywiodło młodą polską inteligencję 
głębokie umiłowanie spraw Boskich, 
pragnienie uświęcenia swych dusz i 
serc, pragnienie, aby zdobyć i wzmoc- 
nić promienną siłę swej wiary i tem 
światłem rozświetlić polskie mroki. 
Ślubowanie tysięcznych mas akade- 
mików polskich, to manifestacja c: 
sto religijna i tylko z pobudek religij- 
nych wyrosła. 

Polska potrzebuje pokoju i zgody. 
"Tysiączne rzesze młodzieży akademic- 
kiej, przejęte ideami służby Bogu i 
ojczyźnie, stwarzają warunki pod za- 
panowanie jednolitości w poglądach 
polskiej inteligencji. Polska młodzież 
akademicka uważa religję katolicką 
za jedną z głównych podwalin bytu 
zbiorowego narodu. Dla niej Polska 
wielka, to Polska katolicka, kierująca 
się prawem Bożem w ustawodaw- 
stwie, rządzeniu we wszelkich przeja- 
'wach życia państwowego. Wierzę, że 
obecne pokolenie młodzieży akademic- 
kiej wniesie trwałe wartości w układ 
życia państwa i narodowego. (t) 


Chleb dla Polaków 


Posiadacz gotówki około 3000 zł, 
reflektujący na założenie sklepu z u- 
braniami gotowemi w Łasku, zechce 
się zgłosić osobiście lub piśmiennie do 
p. Romana Kazimierczaka w Łasku, 
ul. Górna 3. 


* 

Wydział Gospodarczy Stronnictwa 
Narodowego w Lublinie poszukuje bar- 
dzo zdolnego agenta handlowego z 
pierwszorzędnemi poleceniami, Bliż- 
szych wiadomości udzieli p. kapitan 
Zwoliński, Lublin, ul. Szopena 11 m.8. 
Reflektanci powinni być czynnymi 
członkami Str. Narodowego oraz po- 
winni przedstawić zaświadczenia kie- 
rownika danego Koła. 


. * 
Posiadacz 5000 zł może się ubiegać 
o nabycie sklepu galanteryjnego w Ło- 
dzi w okolicy za Górnym Rynkiem. — 
Bliższych wiadomości udzieli Wydział 
Gospodarczy Str. Narodowego, Łódź, 
ul. Piotrkowska po 10. 


600.000 miasto Łódź nie ma ani jed- 
nej hurtowni polskiej galanterji drob- 
nej, a potrzebaby ich było przynaj- 
mniej 3. Reflektanci, fachowcy, posia- 
dacze większych kapitałów, zechcą się 
zgłosić osobiście lub piśmiennie do 
Wydz. Gosp. Str, Narodowego w eh 
ul. Piotrkowska 86 m. 10, w godzinac 
przedpołudniowych. 


* 

Czapnik, który temi dniami przy- 
jedzie do Łodzi, poszukuje mieszkania 
jednopokojowego większego wzgl. ku- 
chenki z pokojem w okolicach Batuc- 
kiego Rynku. Ewentualne zgłoszenie 
mieszkań należy kierować do Wydz. 
Gospodarczego Str. Narodowego w Ło- 
dzi, ul. Piotrkowska 86 m. 10. 

* 


Poszukujemy reflektantów na klep- 
ki dębowe na wyrób beczek, oraz po- 
sadzkę parkietową wprost od produ- 
centów, Zechcą się oni zgłosić do Wy- 
działu Gospodarczego Str. Narodowego 
w Łodzi. S 


Członek nasz, p. Franciszek Słowiń- 
ski, zam, w Sieradzu, Szosa Kaliska 23, 
egzamin. maszynista kolejki wąskoto- 
rowej, poszukuje jakiejkolwiek pracy. 


Kupiectwo wielkopolskie 
przystępuje do ofensywy! 


Donioste uchwaly na zjeździe Związku Towarzystw Kupiec- 
kich w Poznaniu 


Poznań, 26.5. Odbył się tu zjazd 
delegatów Związku Towarzystw Ku- 
pieckich, na którym prezesem wybra- 
no znanego kupca poznańskiego p. Fr. 
Woźniaka. Na zjeździe powzięto sze- 
reg doniosłych uchwał i rezolucyj, któ- 
re zamieszczamy poniżej: 

1. zaznajamiać się z terenem dzia- 
łalności kupieckiej i przemysłowej in- 
nych dzielnic przez wyjazdy na, miej- 

2. lokować kapitały swe w handlu 
i przemyśle w miarę możności w innych 
dzielnicach; 

3. konkretnie zainteresować się jed- 
nem z miast w celu głębszego pozna- 
nia możliwości, związanych z osiedle- 
niem się w danem mieście: 

4. każde towarzystwo związkowe 
winno podjąć się opieki nad jedrem z 
miast i uwagę swą ześrodkować Szcze- 
gólnie nad tem miastem; 

5. w celu łatwiejszego dostosowania 
się do obcych warunków winien kupiec 
usprawniać swa technikę pracy i zazna- 
jamiać się wcześnie z warunkami pra- 
cy w innych dzielnicach; 

6. sprawą utworzenia placówek han- 
dlu hurtowego w innych dzielnicach 
w pierwszej linji zainteresować firmy, 
których możliwości (większa ilość 
współników, członkowie rodziny itp.) 
zezwoliłyby na otwieranie oddziałów, 


bez konieczności likwidowania domu 
macierzystego; w miarę potrzeby nale- 
żałoby tworzyć spółki kapitałowe; 

7. przestudjować szczegółowo mo- 
żliwości utworzenią  bezprocentowych 
lub niskoprocentowych kas zapomogo- 
wych, celem finansowania osiedlania 
się rzetelnych, a finansowo słabszych 
kupcó' 

8. przyjmować na praktykę kupiec- 
ką młodzież polską z innych dzielnic, 
wzglednie udzielać absolwentom lub 
studentom średnich i wyższych szkół 
handlowych praktyk wakacyjnych; 

9. do innych dzielnić posyłać tylko 
rzetelnego, doświadczonego kupca; 
wreszcie 

10. współdziałać ze Związkiem Pol- 
skim, który — jak wiadomo — prowa- 
dzi akcję osiedleńczą elementu wielko- 
polskiego w pozostałych dzielnicach 
Polski. 

O ważności tych uchwał i o ich prak- 
tycznej wartości nie potrzeba nikogo 
przekonywać. Na uznanie zasługuje 
fakt, że kupiectwo wielkopolskie z ta- 
kiem poczuciem odpowiedzialności po- 
dejmuie misję unarodowienia życia go- 
spodarczego w naszym kraju. Wykona- 
nie tej misji stworzy najmocniejsze, 
trwałe fundamenty dla pełnej, całkowi- 
tej samodzielności gospodarczej pol- 
skiego narodu we własnem państwie. 


Kupujemy dla armji polskiej 


J. Bocheński, Gdynia 
Jadwiga i Aleksander Korolko- 
Bobrowscy, Starogard 
Ppłk. w st. sp, Władysław Bukow- 
ski, Rabka-Zdrój 
Józef Kamiński, Bydgoszcz 
Wiktorja Kamińska, Bydgoszcz 
Maksymiljan Kamiński, Bydgoszcz 
Kornel Kamiński, Bydgoszcz 
Urzędniey Sp. Akc, Cukrownia 
„Dobre“, Dobre 
Stron. Narodowe, Koło Biała - Le- 
szczyny, woj. krakowskie 
Pracownicy fabryki Z. Bornstajn 
S. A. Tomaszów, przez Związek 
Zawodowy „Praca Polska" Oddz. 
w Tomaszowie: Aleksander M: 
rjański „30, Andrzej Wódz 
1— Michał Komar —50, K 
mens Koziacki —,50, Antoni Ma- 
rjański —30, Stefan Małagocki 
—50, Stanisław Skrzypczak 
—50, Roman Osuchowski —,50, 
Walenty Jaworski — 20, Włady- 
sław Bożyk —,50, Adam Stermel 
—,30, Jan Młynarczyk 1—, Wła- 
dystaw Gajak —,50, Michał Dela 
—30, Walenty Lis —,50, Kon- 
stanty Górecki —,50, Józef Olesik 
—,0, Jan Kryczka —,50, Jan Ry- 
Þak —,30, Kulung —,50, Nikodem 
Gawarzyński —,50, N. Poznia- 
kow ——50, Marjan Barański 
— 50, Leon Błaszczyk 1,—, Wa- 
wrzyniec Sęk —,50, Antoni Bła- 
szczyk —,50, Franciszek Dębiec 
—,50, Bolesław _Gawarzyński 
—,50,_ Stanisław Kararski —,50, 
Jan Bożyk —50, Antoni Lisow- 
ski —,30, Józef Matecki —,30, W. 
Pino —,30, Józef Skrzypczyk 
— 50, Karol Rene —30, Stanisław 
Ziemba 1,—, Emil Kure 5 
Maks Brantman —50, Jan 
dzik —,20, Władysław Stefa 
czyk —,30, Feliks Małagocki 2—, 
Kazimierz Kozłowski 3—, Paweł 
Kobendza 1,—, Feliks Zając 2— 
razem 
okazji zjazdu delegatów Z. O. R. 
w Katowicach dnia 21 b. m. ofi 
cerowie rezerwy Wielkopolanie, 
zamieszkali w Chorzowie i oko- 
licy, ofiarowali skromne datki i 
wzywają kolegów oficerów re- 
zerwy Ślązaków, zamieszkałych 
na terenie miasta Poznania, do 
współzawodnictwa: kpt. Franci- 
szek Gogołkiewicz, Dąb 10,—, por. 
Władysław  Grzesiewicz, Cho- 
rzów 10,—, kpt. Edmund Iliski, 
Chorzów 10—, por. W. Krzemiń- 
ski, Katowice 10—, por. Antoni 
Kowalski, Sosnowiec 5—, por. 
dr, Stanisław Mirecki, Chorzów 
10,—, mjr. M. Paluch, Pszczyna 
10;—, por. Franciszek Pięta, Cho- 
rzów 5—, por. dr. Józef Skota- 
rek, Chorzów 10,—, por. Jan 


N 


por. Stefan Sieradzon, Chorzów 

10,—, razem 110— 
Stron. Narodowe Warta, zebrane 

w kweście ulicznej 6318 zł, 

Helena Kluczyńska —,20, Marja 

—,20, Józef Maciejowski —10, 

w kweście po domach: M. Ney- 


samolot 


bojowy 


manowa 2,—,*St Golnik 7—, St. 
Rydlewski 1—, J. Wawrzyniak 
1—, A. Wawrzyniak 1—, R. Ja- 
nas 1,—, Z. Łodziński 1,—, Stef. 
Karłowski 5—, K. Nowak 1—, 
R. Laskowski 1—, Ks. B. Gło- 
skowski 1,—, Stan. Mieszczańscy 
2—, W. Wolska —,50, A. Auer- 
bachowa 1, Wł, Popielawska 
2—, J, Wiśniewski 1,—, L. Para- 
dowski —,50, Stef. Rybak —50, 
Dr. J. Panowski 2,—, Dr, M. Gier- 
Miński 1—, Dr. Wojanowski 1,—, 
Dr. Dener 1,—, Mela Kozierożan- 
ka —,50, R. Skonkówna 1,—, ra- 
zem 36—, ogółem 

Stronnictwo Narodowe, koło 
Słabomierz, złożyli: Antoni NĄ- 
drach —,20, Władysław Grajek 
—,2, Leon Jaruzel —,10, Franci- 
szek Fertykowski 0,10, Leon 
Kruszka 1,—, Józefa Kruszkowa 
ym Alojzy Mążydło 1,—, Jan 
Szymanek —,50, Łukasz Śnia- 
decki —,20, Andrzej Kończal 
—,20, Michał Zamerski —,10, He- 
lena Pietrykowska —10, An- 
drzej Śniadecki —,10, Michał Ry- 
narzewski —,10, Józef Grajek 
—.410, Joanna  Owczarzakowa 
0,10, Władysław Napierała 0,10, 
Melchior Napierała —,30, Sylwe- 
ster Napierała —,20, Leon Ferty- 
kowski —,10, Jadwiga Grzecho- 
wiakówna —,10, Piotr Głuszak 
—,20, Stanisław Posadziński 
Nędzanka —,10, razem 

Antoni Wiśniewski, Wielka Klo- 
nia, pow. tucholski 


Razem wpłacono, zadęklarowano 
1 uchwalono wypłacić 25.688,56 


Dobrowolna składka na samolot bojo- 
wy p. D. „Chrobry“ złożona przez pracow- 
ników i roi/jtników Wykończalni Zjedm. 
Zakł, K, Scheibler i L. Grohman w Łodzi: 

E, Atzibe 5; W. Lipkoweki 5; W. W. 5; 
N. N. 5; Komorowski Adam 5; Adamski 
Antoni 3; Sęk Stefan 3; Domagała Bole- 
slaw 3; Małek Władysław 2; Kozulski Ro- 
man 3; Huchler Bronisław 2; Michałow- 
ski Józef 150; Gortel Tadeusz 2; Makow- 
ski Władysław 2; Sęk Edward 1; Stecki 
Władysław (eyn) 2; Kwieciński Jerzy 1; 
Marek Wojciech 1; Boliński Jerzy 1; Gep- 
pert Stefan 2; Kornacki Stanisław 1; Pi- 
parski Józef 1,15; Urbański Stefan 1; Mi- 
lak Jan 1; Zaleski Bronieław 1; Grygie- 
rowski Zygmunt 1; Komorowski Fr. 3; Mi- 
chalski E. 3; Knorr Alekeander 2; Hins- 
ekorn. Gustaw 1; Grzelak Władysław 2; 
Adamski Henryk 1; Marchewa Stanisław 
3; Tomczak Edward 1; A. 8, 1; Beskowski 
J. 5; Sztabiński 1; J, L. 1; Nowakowski T. 
1; Chmielecki R. 1; Chodkiewicz Cz. 1; 
Wajnert K. 1; Grzelak H, 1; Kaleta 2; Ful- 
de E. 1; Zawierucha Czesław —50; Świ- 
taniak Michał 1; Busiakiewicz „Stanisław 
1; Kudelski Wacław —,50; Rosolak Jan 2; 
Rojek 2; Sabela F, — 50; Janusik WŁ t; 
Krawczyk J. —50; Ławicki K. 1; Kaczkow- 
gki Cz. —50; Kowalski J. ==50; Filipkow= 
ski A. —50; Włodarczyk Wł. 2; Lange A. 
1; Hanysz Kazimierz 1; Ciechanowski A- 
dam 1.50; Holi Czesław —,50; Jędraszczak 
K. —50; Golnik Michał —,50; Uta K. 1; 
Palzewicz Stelan —,25; Domański Roman 


99,08 


=W; Cichy Stanleław —,20; MikolajezyE 
Józef —;10; Kalinowski Piotr —,10; Berner, 
Wład, —20; Antczak Zygmunt —20; Te- 
sarz Antoni —20; Marciniak W. 10; Ples 
wiński Adam —,10; Kępski Jan —10; Ur 
bański Stan. —,10; Ślaza Zygmunt l; Za+ 
wieracha Józef —10; Chorąży Leon —,10; 
Fijałkowski Stan —,10; Prusinowaki Ark: 
—50; Gębarowski Stefan —,50; Świt Wła+ 
dysław —10; Sztajhauser T. —.15; Le- 
ezczyński Bolesław —10; Adamiak Jan 
—410; Tokarczyk Andrzej 
Antoni —,10; Sosnowski Stan. 
ślak Juljan —,20; Jóźwiak Józef —,10; 
Karpiński Stan. —10; Tuga Stanisław 
—,10; Niciejewski Józef —,10; Kolasa Sta- 
nisław —,10; Wiśniewski Ant. —,20; Fla- 
siński —10; Miączyński Jacek —,10; Bruz- 
da Józef —,20; Pipiak Jan —10; Sztajn= 
haueer Wład. —,10; Napieralski Tad. —,15; 
Kałuziak Józef —,20; Pawłowski Marjan 
—20; Biniak Adam —,20; Łęgocki Jan 
—%; Kuligowski Aleke. — 20; Sadłowski 
Jan —50; Bartlomiejczyk —20; Wawrzyk 
—410; Kaźmierski —,10; Kaźmierski —,10; 
Banasiak —,20; Szymczak —,20; Kończak 
—,10; Powązka Ignacy —,20; Wenich —.,20; 
Goj —10; Kozal Wawrzyniec —30; Cieślak 
Władysław —10; Świątek —,20; Lisiewicz 
Wiad. — 30; Jędrzejewski Ant. —,20; Boń- 
czak Kazimierz —,20. Razem 122,50 zł, 


Chrześcijański dom towarowy 
„Bławat Polski", Zgierska 29 


———— 


Warszawska giełda pieniężna 
x dnia 26 maja 193% r. 

Belgia 0,00; Holandia 0,35: Londyn 20,40: 
Nowy Jork (ozek) 53u; Nowy Jork (kabel) 
58178: Paryż 85,01; Praga 2.01; Szwajcarja 
171,80. Usposobienie słabsze. 


Poznań 

Posnnń, 2. 6. 1036 r. 
Warunki: Handel 
ladunki wagonowo, dosta' 
ST. TY: 1) żyto 700 gł. 2) pezenica 

153 g/l, 3) owies 420 gi 

Ceny orientacyjne: 

Żyto (Usposobienie spokojne) 


100,— 


Pszenica (Uspusob. spokojne) 

Jęczmień 700—725 gh. , s a 50— 15. 

Jeczmień 670—680 gł. . + .25— 15, 
Usposobienie spokojne. 

Owies 450—470 gh.. s » s a » 15.30— 15.75 
Owies standgrtowy . . » » s a 15,00— 15,25 
ie spokojne. = 

wróg. 030% wł. ws s a 2150— 2175 

żytnia zat. I 050% wł. w. s 21,00— 21,25 
gat I 0-55% wł. + 20,00— 20.50 

żytnia gat. IT 60-05% wł. w. « + 16,25— 17,25 
la podl. pon 85% wł. w.« e 14,15— 15,75 


Usposobienie spokojne. 
pszenna gat. I wyc. 0-20% wł. w. 


zat IIA 20-55% wł. w. . 
gat. IIB 20-05% wł. w. 
gat. IID 4505% wl. w. | 
gat. IIF 55-05% wl. w. . 


pszenna gat, ITG 60-65% wh ew. . 
pszenna gat. IITA 60-10% wł. w, 21,00— 21,50 
pszenna gat. IIIB 70-75% wł. w. 19,00— 19,50 


Usposobienia spokojna 
Otrehy żytnie stand, 
Otręby pszenne grube 
Otreby pszenne średi 
Otreby jęczmienne” 


tasa 3 
Semio Iniane « s s w s u s s 44.00-— 46.00 
Gorczyca . «wa u a s a s s 3200— 34,00 
Wyka latowa + v» a s e s » 25.00— 27.00 
Peluszka « s sx » s a 6 m u 25.50— 27.50 
Groch Viktorja a ss w s w + 2100— 25.00 
Groch Folgera , a e s 21.00— 23,00 
Łubin niebieski 11,00— 11.50 
Tubin żółty . 13.50— 14.00 
jemniak! jad: p 3,T5— 4,25 
Makuch lniany w taflach 18,00— 18.25 
Makuch rzepak. w taflach + 14,15— 15.00 
Makuch słonecznik. w tafi, 42/43%  16,75— 17,25 
Boja e « + 4 4 404 22,00— 23,00 
Słoma pszenna luzem , » 190— 2415 
» pezenna pracowana s s » 240— 2.65 
œ żytnia luzem . s » » w » 220— 245 
m żytnia prasowan s w » s 295— 320 
m owsiana luzm . « sas 245— 270 
m owsiana prasowana s a r 295— 3,20 
m jęczmienna h .. 190— 215 
w jęczmienna >rasowana 2,40— - 2.65 
iano h 5:40— 5.00 
” 5,00— 6,40 
". 6.15— 6,65 
n 115— 1,65 
Ogólny obrót: 886,7 tomm, w tem żyta 105 
tonn, 


Warszawa 
d k dnia 26 maja 1936 r. 
IPimenńca jednolita 23—23,5; pezenica zbierana 
22,.5—%; żyto jednolite 145—1475; żyto zbierane 
14,25—14,50; owies tte 16,75—16,25; owies 
b ; owies zbierany 15.25 do 
15,75; jęczmień browarny bez 15,5—15,15; jocz- 
mien jednolity 16,25—15,5; jeczmień zbierany — 
16—1525; jęczmień rimowy 14,15—15. Groch 
Fółgera groch polny 17,5—18,5; groch Wikto- 
ER KC 2—23; R 22. Seras 
CLYSMA 80; lubi: iebjeeki 
10-405: tubin żóky 125—13 nE Pica 
11.5—42/5; rzepak letni 40,5—41 rzepik zimowy 
406—41,5; rzepik leħni 41—42; siemie lniane — 
30—065; konieryna czerwona rurowa bên grubej 
kanianki 105—120; koniczyna czerwona  orzy- 
szczona 145—155; koniczyna biala surowa B0 
koniczyna bista czyszczora 80—100; 
bleski 9—0; ziemniaki jadalne 3,29 —3,75; 
by perenne 12-—1 


Pamiętajcie o haśle: 
„Swój do swego po swoje” 


Numer 124 ORĘDOWNIK, czw 


Anta 28 maja 1936. = - Strona 3 


Adw Szwajdler przemawia na akademji 
Krucjaty w Łodzi r 


Kryzys 
obozu piłsudczyków 


Niedzielny zjazd Związku Legjoni- 
stów był wydarzeniem  politycznem o 
znaczeniu przełomowem dla obozu pił- 
sudczyków. 

Zapowiadano ten zjazd jako czysto 
statulewy, poświęcony unormowaniu 
stosunków między pokrewnemi, a ry- 
walizującemi ze sobą organizacjami: 
centralnym Związkiem Legjonistów, na 
którego czele stał p. Sławek i Kołami 
Pułkowemi, którym przewodził generał 
Rydz-Śmigły. Tarcia między temi or- 
ganizacjami zlikwidowano ena drodze 
częściowego kompromisu przez uchwa- 
lenie nowego statutu organizacyjnego, 
zniesienie stanowiska prezesa, Związku 
i powołanie pułkownika Koca na ko- 
miendanta naczelnego, wreszcie przez 
kompromis wyborczy, dzięki któremu 
do naczelnej komendy, która zastąpiła 
dawny zarząd Związku, obok mężów za- 
ufania p. Sławka wybrano: także prze- 
ciwników jego polityki, jakimi są: usu- 
nięty przed. paroma. laty z B. B. W. R. 
były poseł i wicemarszałek Sejmu p. 
Polakiewiez i senator Mal jeden z 
przywódców t*zw. „naprawiaczy*. 


Jednak ponad te, niewiele szersze 
sfery społeczeństwa obchodzące, we- 
wnętrzne sprawy „obozu legjonowego 
wybiły się w niedzielnym zjeździe dwie 
mowy polityczne, wygłoszone przez p. 
Sławka i generała Rydza-Śmigłego. 


Możnaby te mowy” 'scharakteryzo- 
wać bardzo krótko, dwoma , słowami: 
przeszłość i przyszłość. . 


P.. Sławek mówiło przeszłości,'o roli, 
jaką legjoniści odegrali w życiu poli- 
tycznem Polski, od'organizacji bojowej 
P. P. $.'poprzeż Związek: Walki Czyn- 
nej, Legjony, przewrót majowy, B. B. 
W. R. — do uchwalenia nowej konsty- 
tucji. Były w tej mowie charaktery- 
styczne dla p. Sławka porachunki z 
„partjami”, były słowa uznania dla 
działalności B. B. W. R, znalazł się jed- 
nak'i następujący, dość niezwykły w'u- 
stach twórcy pomajowego elitaryzmu, 
bo brzmiący jakby jego potępienie, 
ustęp: 


„Także silnie przejawiałą się w nas 
chęć. potępienia nietylko partyj i ich dzia- 
łaczy, ale i tej ogromnej większości spo- 
łeczeństwa, która ich. wpływom ulegała. 
W jakżeż wielkim stopniu chęć zamknię- 
cia się w naszem własnem grońie zasła- 
niała nam rozumienie, że przyszłość Pol- 
ski dopiero wtedy będzie miała. mocne 
podstawy, gdy znajdzie oparcie o cały na- 
ród, o ws tkie siły i wartości moralnie 
zdrowe, je w nim tkwią. Wydobycie 
tych moralnych zdrowych sił musi być 
celem", 


Trzeba zapamiętać dobrze to,co pre- 
zes większości w dwóch ostatnich Sej- 
mach mówił większości społeczeń- 
ci Polski o cały 
jaką drogą 
chce p. Sławek osięgnąć cel, o którym 
mówił, a mianowicie: wydobycie zdro- 
wych moralnych sił narodu? 

Przez nową konstytucję.. ; 

Tak brzmiała pochwała przeszłości 
w' ustach przywódcy: obozu, który sam 
w zakończeniu swej mowy oświadczył. 
że „skończył swoja rolę". 


drugie przemówienie, poświęcone — 
przyszłości. Z przeszłością bardzo krót- 
ko rozprawił się generał Rydz-Śmigły, 
potępiając politykę w wojsku i „zban- 
krutowane hasła polityczne”, a wzywa- 
jąc legjonistów do nowego życia, do 
stworzenia. wiekiego, ólnego łańcu- 
cha z wszystkimi „którzy mają poczu- 
cie siły i chcą tę siłę oddać w rzetelną 
służbę Polsce". 


Jako hasło naczelne wysunął obronę 


Kalisz 5. — W dniu 25 bm. 
Przęd sądem okręgowym w Kaliszu 
zasiadło 55 osób oskarżonych © pa- 


miętne zajścia z dnia 5 lutego rb. w 
Zagórow 

Na ławie oskarżonych zasiadają: 1) 
Leon Dryjerski, 2) Bronisław Koliński, 
3) Bronisław Dereziński, 4) Bolesław 
Sobczak, 5) Antoni Paprocki, 6) Cze- 
sław Borowski, 7) Michał Dereziński, 
8) Antoni Mazurek, 9) Władysław 
Miara, 10) Jan Mrowiński, 11) Stani- 
sław Tomczak, 12) Michał Madalski. 
13) Władysław Madalski, 14) Tadensz 
Bachorski, 15) Bolesław Dereziński, 16) 
Bronisław Fica, 17) Stanisław Janow- 


państwa, co jest zbyt wąskiem posta- 
wieniem sprawy. 

Potępiając wszelkie „przyprzążki” 
i „własne podwórka”, a zwłaszcza mo- 
nopolizowanie w jednym obozie miło- 
ści Polski i mądrości politycznej, zapy- 
wskazaną przez niego drogą, od której 
nie odstąpi „ani na centymetr". 

Niewątpliwie mowa gen. Rydza- 
Śmigłego miała jewne niedomówienia. 
Nie wiemy narazie, jak pod względem 


ski, 18) Walenty Janowski, 19) Feliks 
.20) Jan Kominkiewicz, 21) 
aw Miara, 22) Stanisław Mrowiń- 


ski, 23) Józef Nowacki, 24) Andrzej 
Nowacki, 25) Jan Stefaniak, 26) Mie- 
czysław Szejnie, 27) Jan Szmytke, 28) 
Zygnyint Wrzeciński, 29) Stefan Wa- 
silewski, 30) Józef Tulikowski, 31 Sta- 
nisław Waszak, 32) Czesław Michalski, 
33) Bronisław Michalski, 34) Aleksan- 
der Fojcik, 35) Józef Lewandowski, 36) 
Roman Tarczewski, 37 Maksymiljan 
Brzeziński, 38) Weronika Brzezińska, 
39) Jan Bartosik, 40) Zygmunt Błaże- 
jewski, 41) Rafał Dębowski 42) Stefan 
Gmyrka, 43) Nikodem Krawczyński, 44) 


Fragment przedstawienia urządzonego na akademii Krucjaty w 


Łodzi. 


Inowrocław, w maju 


W inowrocławskim „Piaście* uka- 
zał się interesujący artykuł Jerzego 
Bandrowskiego p. t. „Niema sporu, 
tylko bieda*. W artykule tym Jerzy 
Bandrowski stwierdza coram publico, 
iż wbrew twierdzeniom żydowskiego 
pisarza Opatoszu, Kaden-Bandrowski 
jest jego rodzonym bratem i w żyłach 
jego płynie czysta krew polska. 


„Jest rzeczą ciekawą — pisze Jerzy 
Bandrowski, — że tak zwany „Binom“, 
inaczej mówiąc dwunazwiskowy przed- 
mówca do tłumaczeń z rosyjskich, bol- 
szewickich powieści, to naturalnie Ka- 
den-Bandrowski, w szeregach legjono- 
wych znany jako „Juden-Ka*. Skąd 
się to wzięło, rozmaicie myśleć można, 
dlatego nie dziwię się, że przypisuje 
mu się nietyle zdolność spekulacji, ile 
pochodzenie semickie. Pogłoski o ży- 
dowskiem pochodzeniu Kaden - Ban- 
drowskiego powtarzały się już niejed- 
nokrotnie. 


Juljusz  Kaden-Bandrowski jest 
moim :rodzonym bratem. Pochodzimy 
z jednej matki. Matka nasza nazywa- 
ła się Helena z Kadenów Bandrowska. 
Kadenowie są saską szlachtą. Rodowe 
imię ich jest Gustaw. Z Kongresówki 
przyszli do Małopolski po powstaniu 
1831 r. Pradziadek mój Gustaw Kaden 
ł w pułku „Krakusów* i miał 
ż Virtuti Militari. Za resztki mie- 

i upił nad Wisłą na granicy rosyj- 
skej w Niepołomickiem niewielki ma- 
jateczek ziemski oraz folwarczek w 
Krakowie. Dziadek mój, znowu Gu- 
staw Kaden, radny m. st. Krakowa, żo- 


Zupełnie innebw treści i tonie było 1 naty był z Huppertówną, młodszą sio- 


Dwaj Bandrowscy 


Echa niefortunnego występu Żyda Opatoszu 


strą Henryka Hupperta, powstańca: z 
1863 r, który jako komendant pół- 
szwadronu jazdy służył w“ Kieleckiem 
w partji, dowodzonej przez mego stry- 
jecznego dziada. Wzięty po ostatecz- 
nem zlikwidowaniu powstania do nie- 
woli, na Syberji w Omsku skazany na 
set knutów, zniósł je w dwóch por- 
cjach. W „księdze powstańców* figu- 
ruje jako ten, który się nigdy nie u- 
giął i humorem swym i hartem doda- 
wał ducha towarzyszom niedoli. 


Zatem — gdzie tu żydy? Gdzie, w 
czem, my, Bandrowscy jesteśmy w sto- 
sunku do swego Narodu i społeczeń- 
stwa tak nastawieni, aby wmawiać w 
nas złą krew z powodu różnicy prze- 
konań?* 


Następnie Jerzy Bandrowski wystę- 
puje ostro przeciw bredniom żydow- 
skiego pisarza Opatoszu i wyjaśnia, 
dlaczego brat jego pachnie Żydem. 

Artykuł kończy się takiem oto o- 
świadczeniem: 


»- przed Bogiem i ludźmi świadczę 
się, że mimo wszelkiej krzywdy, któ- 
rej od brata mego poniosłem, nie uwa- 
żając za urazę, od jakiejkolwiek matki 
pochodziłbym, stwierdzam, że Juljusz 
Kaden-Bandrowski jest moim rodz 
nym bratem, pochodzącym z czystej 
polskiej krwi i Polsce oddanej. 

Czy na umysłowość jego nie, ma 
wpływu jakaś „Esterka“, nie wyklu- 
czam i nie wiem i za to nieodpowia- 
dam.“ 

Ze swej strony dodajemy. że Jú- 
ljusz Kaden-Bandrowski ma za żonę 
Żydówkę, rozwiedzioną z kapitalistą 
warszawskim. Sapienti sat! (em) 


politycznym i gospodarczym będzie wy- 
glądał program, wysnuty z hasta obro- 
ny państwa. 

Wobec tylu niewiadomysn dokład- 
na analiza mowy gen. Rydza-Śmigłego 
jest narazie możliwa. Można usta- 
lić już obecnie jej charakte: <gólny 
i specjalne znaczenie dla obozu pilsud- 
czyków, który od druższego już czasu 
przechodzi wewnętrzny kryzys, a od 
niedzieli znalazł się na Meżelęnie: 


Echa zajść antyżydowskich w Zagórowie 


Proces 55 oskarżonych o zajścia rozpoczął się przed sądem okręgowym w Kaliszu 


Feliks Kopczyń 
czyński, 46) Jan Kopcz 
Kusman, 48) Stefan Kowal 
nisław Mikuła, 50) Tom: Sakowski, 
51) Władysław Ślehiedziński, 52) Ire- 
neusz Markiewicz, 35) Wawrzyniec 
Świątek, 54) Kacper Kołata, i 55) fan 
Pawlak. 

Wszyscy ej wymienieni oskar- 
żeni, za wyjątkiem pp.: Leona Dryjer= 
skiego, Bronisława Kolińskiego, Stani. 
sława Tomczaka Władysława Madal- 
skiego, i Jana Kominkiewicza, są 
członkami, ewentualnie sympatykami 
Stronnictwa Narodowego. 

Oskarżonych członków i sympaty- 
ków S. N. bronią bezinteresownie ad- 
dwokaci:  Jaźwiński, Sulimierski, 
Zdziennicki, apl. Herbich i z Warszawy 
adw. Konrad.. Borowski. Poza tem z 
urzędu występuje adw. Czajczyński. 


Korzystając z nieobecności sądu, 
rozglądamy się po sali i korytarzach 
gmachu sądowego. Z sali usunięto 
istniejącą ławę oskarżonych, a na 
miejsce wstawiono 12 ław zwykłych 
na których zasiedli oskarżeni. Ponie- 
waż do sprawy powołanych jest ze 
strony prokuratora i obrony stu kilku- 
dziesięciu świadków, którzy z grupo- 
wali się w korytarzach, przylegających 
do sali rozpraw, panuje tu tłok j ścisk 
ogromny. Zmeczeni świadkowie, któ- 
rzy przybyli z miejscowości odległych 
o 40—50 kim, wypoczywają na podło- 
dze i schodach korytarza. 

Stół prasy licznie obsadzony przez 


ki, 45) Franciszek Kope 
hski, 47) Józef 
ki, 49) Star 


przedstawicieli pism  „sanacyjnych', 
narodowych, a nawet i żydowskich 
żargonówek, 

O godz, 11 m. 40 na salę wchodzi 


Sąd w następującym komplecie: prze- 
wońlniczący wiceprezes s, o. sędzia Mam 
tuszewicz, wotanci: s. o. Jastrzębski i 
s. o. Łyczynek. Jako oskarżyciel wy- 
stępuje podprokurator Kropiewnicki. 

Sąd odczytał listę obecnych oskar- 
żonych i okazuje się, że nie stawili 
się: Jan Stefaniak i Jan Bartosik (z 
55 oskarżonych 23 odpowiada z wię- 
zienia a pozostali z wolnej stopy). Ca 
do nieobecnych sąd postanowił: spra- 
wę Bartosika, który przebywa w wię- 
żieniu, wyłączyć, a Stefańiaka sprowa- 
dzić pod przymusem. 


Kolejno sąd przystąpił do ustalenia 
personalij oskarżonych, poczem zbadał 
obecnych świadków. Okazuje się, że 
nie stawiło się 14 świadków. Obrona 
zgłasza cały szereg nowych świadków, 
których ze względów na krótki termin 
od daty doręczenia aktu oskarżenia 
nie mogła wcześniej zgłosić. 

O godz, 14 sąd zarządził przerwę, po 
której pr. apit do odczytania. aktu 
oskarżenia. 

Akt oskarjenia zarzuca oskarzo- 
nym, że w dniu 5 lutego rb. w Zagóro- 
wie, pow. konińskiego, wzięli udział w 
zbiegowisku publicznem, dopuścili się 
napaści na funkcjonarjuszy P. P., pò- 
bili 9 osób, wybijali szyby, niszczyli 
urządzenia bóżnicy, sklepów i mie- 
szkań ludności żydowskiej, przyczem 
pod grożbą pobicia i zniszczenia towa« 
ru zmusili kupców Żydów do nieupra» 
wiania handlu. Poza tem Kacpra Kos 
łatę i Jana Pawlaka akt oskarżenia 
pomawia o to, że w pierws 
lutego rb. z tereniu pow. 
i kalis 
go rb. do Zagórowa członków poszcze- 
gólnych placówek S. N. w celu prze- 
prowadzenia przymusowego bojkotu 
handlu żydows 4 

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 
pytał oskarżonych, czy przyznają się 
do zarzuconego im aktem oskarżenia 
czynu? Wszyscy oskarżeni zaprzeczyli, 
by brali jakikolwiek udział w zaj- 
ściach w Zagórowie. Rozprawa trwa. 
Proces przewidziany jest na kilka dni. 


Strona 6 


ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 28 maja 1936 = 


Numer 124 


35 Loterja Państwowa 


(Nieurzędowa i bez gwarancji). 
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Kto jeszcze nie wie 
niech się przekona jak łatwo wygrać 
w Kolekturze 


Zygurtowskie$o 


Poznań, ul. 27-go Grudnia 12 
Losy L kl. są już do PAK 


Zanfanie do kolektury Zygarłow- 
Staw Ą ng 11251/2 — 
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W 14 dniu ciągnienia 4 klasy wygrane 
padiy na numery nastepujące: 

000,000 zł na nr.: 66958. 

50.000 zł na nre 194562, 
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Bezczelność 


Żydowskie kłamstwo nie ma granic... — 


„Orędownik'* solą w oku — „Głos Poranny” 


twierdzi, że zakwestjonowano, a „Republika“, że to było.... w nocy! 


Łódź, 26 maja 

Tak się jakoś złożyło, że w kilka 
dni po ogłoszeniu przez „Orędownik* 
i inne wydawnictwa „Drukarni Pol- 
skiej” zbiórki na ufundowanie bojowe- 
go samolotu, który będzie ofiarowany 
armji polskiej, do ekspozytury „Orę- 
downika'* w Łodzi zgłosili się przed- 
stawiciele władz administracyjnych 
i policyjnych celem przeprowadzenia 
rewizji ksiąg... 

Rewizja, mimo iż trwała około pię- 
ciu godzin i przeprowadzona była nie- 
zmmiernie skrupulatnie, nie ujawniła 
żadnych dowodów zaniedbania. Oka- 
zało się, że skladki są skrupulatnie 
przelewane przez administrację do 
centrali. Słowem, wszystko jest w na- 
leżytym porządku. Potwierdza to naj- 
lepiej protokół, podpisany przez wła- 
dze rewidujące po zakończeniu rewi- 
zji! Należy dodać, że rewizja przepro- 
wadzana była w godzinach rannych i 
południowych. O godzinie 17 już był 
podpisany protokół. 

Tymczasem poniedziałkowy numer 
żydowskiej „Republiki* przynosi takie 
oto „rewelacje”: 

„Rewizje przeprowadzone zostały 
w nocy, niemal jednocześnie, w nastę- 
pujących biurach i mieszkaniach: w 
redakcji tutejszej filji dziennika „O- 
rędownik*, w siedzibie zarządu okrę- 
gowego Stron, Narodowego, w mie- 
szkaniu adw. Kowalskiego, w mieszka- 
niu kupca Hędzelewskiego i w mie- 
szkaniu sekretarza zarządu okręgowe- 
go Gągalskiego. Rewizja w redakcji 
„Orędownika” zajęła szczególnie dużo 


czasu i była b. dokładna: funkcjona- 
rjusze wydziału śledczego pod kierow- 
nictwem komisarza pracowali w tym 
lokalu około pięciu godzin bez prze- 
rwy. Zakwestjonowano księgi, dowo- 
dy, kwitarjusze i wykazy.* 

A więc, po pierwsze rewizję prze- 
prowadzano w nocy i zakwestjonowa- 
no szereg ksiąg, dowodów i kwitów?! 

Czy aby napewno? 

Czemu grono obrzezanych redakto- 
rów nie wymienia, jakie księgi zosta- 
ły zakwestjonowane i z jakiego powo- 
du? Niema sensn się krępować, jak 
już łgać, to na cały regulator! 

Jeszcze periidniejszą wzmiankę za- 
mieścił komunizujący żydowski „Głos 
Poranny“. Tu się nie twierdzi już, ja- 
koby rewizja była przeprowadzana 
nocą, lecz „niezależnie od toczącego 
się śledztwa w kierunku ustalenia, 
czy zebrane sumy zostały doręczone do 
właściwych rąk, inicjatorzy i wyko- 
nowcy akcji zbiórkowej pociągnięci 
będą do odpowiedzialności za urządza- 
nie kwesty bez zezwolenia", 

"Tendencja oczywiście ta, aby wmó- 
wić w swych naiwnych czytelników, 
że „endecy buchają forsę" i teraz ich 
„nakryto*.. Toczy się śledztwo, a więc 
są poszlaki, a więc.. Wyobraźnia po- 
budliwych zwolenników „Głosu Po- 
rannego“ ma szerokie pole do snucia 
fantastycznych rojeń! 

Klasyczną bronią żydostwa w walce 
z każdym, kto czuje, myśli i działa w 
kierunku narodowym jest kłamstwo. 
To ich jedyny sposób, bo gdyby za- 
częli operować prawdą, ta prawda naj- 


"Rada Okręgowa S. N. w Łodzi 
do Romana Dmowskiego 


Telegram holtdowniczy — 


Łódź, 26. 55 W niedzielę, 24 bm, 
w lokalu zarządu okręgowego Stron- 
nictwa Narodowego w Łodzi odbyła 
swe doroczne posiedzenie Rada Okrę- 
gowa S, N. 

Zebranie rozpoczęło się uczczeniem 
narodowców poległych w walce o Wiel- 
ką Polskę, przyczem znaczną część 
przemówienia poświęcono poległemu 
w tragicznych okolicznościach Śp. sę- 
dziemu Wawrzyńcowi Sielskiemu. 

Następnie złożono hołd twórcy 
Wielkiej Polski, Romanowi Dmowskie- 
mu, i wysłano depeszę następującej 
treści: 

„Roman Dmowski, Warszawa, Smol- 
na 16. 

„Zebrani w dniu 24 mają 1936 r, ną 
Radzie Okręgowej w Łodzi kierownicy 
ruchu narodowego Okręgu Łódzkiego, 
składają Ci głęboki hołd w podzięce 
za stworzenie podstaw do odbudowy 
Zjednoczenia e EJ - RAM Polski i 


Wybory nowych władz 


za wskazanie najważniejszego zadania 
ciążącego na naszem młodem pokole- 
niu i przyrzekają, że nadal walczyć 
będą zdecydowanie o Wielką Polskę. 

Rada Okręgowa S. N. w Łodzi." 

Po dokonaniu wyboru przewodni- 
czącego zebrania wysłuchano znako- 
mitego referatu politycznego, wygło- 
szonego przez dr. Bieleckiego z War- 
szawy. 

Następnie przystąpiono do wysłu- 
chania sprawozdań z działalności wy- 
działów zarządu okręgowego: organi- 
zacyjnego, propagandowego, finanso- 
wego, gospodarczego, samorządowego 
i sekretarjatu. 

Po dyskusji przystąpiono do wybo- 
ru władz organizacyjnych. 

Zebranie zakończono Hymnem Mło- 
dych i okrzykiem na cześć Wielkiej 
Polski i jej twórcy Romana Dmow- 
skiego. 
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lepiejby ich unieszkodliwiła, 

Zatem kłamią przy każdej okazji, 
a gdy tchórzostwo przeszkadza łgać 
wręcz, rzucają insynuację... 

„„Maleńkim, choć jaskrawym przy- 
Kkładem jest „sprawozdanie* z rew 
w „Orędowniku*, zamieszczone przez 
żydowską prasę! „Orędownik* — je- 
dyne pismo w Łodzi narodowe — ma- 
jące odwage walczyć z żydowskim za~ 
lewem, stoi kością w gardle i solą w 
oku tego kędzierzawego towarzystwa. 
Walczyć z „Orędownikiem* za wszel- 
ką cenę i wszelkiemi środkami — oto 
ich cel, a przecież „cel uświęca środ- 
ki'' 1. 

Niema granic dla Żżydowskiega 
kłamstwa. Im bardziej uświadamia 
się ogół polski, im silniej i powszech- 
niej pragnie zrzuczenia z siębie tej ple- 
śni — tem żydostwo bar iej 
i chwyta się ceraz naiwn 
ków. Jaki bowiem jest zysk z owych 
„rewelacyj* © nocnych (?) rewizjach 
w „Orędowniku”, zakwestjonowania 
ksiąg i dalej? Chwilowy efekt! 

Oto piętnujemy kłamstwa i wzy- 
yi Żydów do wyjawienia szczegó- 

w, 

Czy to prawda, że rewizja w „Orę- 
downiku* odbyła się w nocy, czy też 
„Republika“ zełgała? 

Czy to maron że zakwestjonowa- 
Ayn dowody, kwitarju- 


Jakie są dowody: na to, że zebrane 
sumy nie zostały doręczone „do wła- 
ściwych rąk. 

Oczywiście, yet nasze zostaną 
hez odpowiedzi, bo odpowiedzieć na 
nie nie można, bo są niczem innem, 
tylko kłamstwem, które samo się zde- 
maskowało. Oczywiście, będzie to 
miało swoje konsekwencje. ha, 


Uchwała rady rady gminnej 
w Modllikorzycach 


Janów Lub. (PAT.) W Modlibo- 
rzycach odbyło się posiedzenie rady 
gminnej, na którem zapadła jedno- 
myślna uchwała opodatkowania się 
ludności gminy na rzecz organizacyj 
społecznych: Ligi Powietrznej Pań- 
stwa, Polskiego Czerwonego Krzyża i 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej kwotą od 
30 gr do 1 zł od każdego mieszkańca 
rocznie, zależnie od ilości posiadanego 
gruntu. Zebrany w ten sposób fun- 
dusz będzie podzielony jak następuje: 
50 prac. na rzecz L. Ó. P. P., 25 proc. 
na P. C. K, i 25 proc, na L. M, i K. 
Należy zaznaczyć, że jest to pierwsza 
tego rodzaju uchwała rady gminnej na 
terenie powiatu, godna naśladownic- 
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Numer 124 


ORĘDOWNIK, czwariek, dnia 28 maja 1936 = 


Stron. 


Kalendarz rzym.kat. 
Środa: Jana pap. 
Czwartek: Augustyn b, 

Kalendarz słowiański 
Środa: Rozslawa 
Czwartek: Jaromiła 

Słońca: wschód 3,41 

zachód 1958, 
Długość dnia 16 g. 17 min. 
Księżyca: wechód 10,46 

zachód 0,03 
Faza: 7 dzień po nowiy, 


Adres redakcji i administracji w Łodźi 


telefon redakcji I administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 
S 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kac- 
perkiewicza, Zgierska 54, Rychtera i Ska 
11 Listopada 86, Zundelewicza (żydow.), = 
Piotrkowska 25, Bojarskiego i S-ki, Prze- 
jazd 19, Rytla, Kopernika 26, Lipca (żyd.) 
Piotrkowska 193, Kłopotowskiego I Ski — 
Rzygówska 147. 


Maj 


ŚRODA 


Straż ogniowa: tel. 8. 

Pogotowie miejskie: 102.90. 

Pogotowie ubezpieczalni: 208,10. 
oC P. C. E. (dla wypadków): 


TEATRY ŁóDZKIE 
Teatr Miejski — „Kto zabił”. 


KINA ŁÓDZKIE 
Popularny — „Na całą parę", 
Adria - Metro — „Ostatni posterunek". 
Bajka — „Noc weselna", 
Corso — „Zapomniany człowiek" i „Ka+ 
'pryśna Marjetta*, 
Capitol — „Czarny anioł". 
Czary — e chcę wiedzieć kim jesteś". 
Palace — „Czu—Czin—Czau*, 
Przedwiośnie — „Ostatnia ecrenada". 
Rialto — „Czarne róże'. 
Mimoza — „Walczę 0 życie”. 
Ikar — „Roześmiane oczy” i „Pieśń Ko- 
zaka”, 
Stylowy — „Baron cygański". 
Oświatowy — „Bal w Savoyu'*. 


KOMUNIKATY 


Pośrednictwo pracy dla absolwentów 
szkół wyższych. Tow. Pizyjaciół Młodzie- 
w Akademickiej w Łodzi powołało do ży- 
cia komisję pośrednictwa pracy, której za- 
daniem jest uzyskiwanie zajęć dla bezro- 
botnych absolwentów szkól wyższych. W 
tym celu przeprowadzona jest rejestracja 
bęzrobotnych absolwentów, która odbywa 
się we wtorki i piątki od 17—19 w lokalu 
Polskiego Związku Zachodniego Gdańska 
19. Przy rejestracji konieczne jest okaza- 
mie dyplomu. 


Pociąg popularny do Wilna. Liga Po- 
pierania Turystyki — Delegatura w War- 
szawie, przy współudziale Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi, w dniu 28 bm. organizuje 
pociąg popularny do Wilna pod hasłem: 
„Zarząd Miejski w Łodzi z hołdem do Wil- 
na". Pociąg ten uruchomiony będzie we* 
dług następującego rozkładu jazdy: ođ- 
jazd ze st. Łódź-Kaliska dnia 28 maja o 
godz. 21,20, przyjazd do Wilna dnia na- 
stępnego o godz. 9,20 — powrotny odjazd 
Ina nastąpi w dniu 1 czerwca o godz. 
yjazd do Łodzi tegoż dnia 0 go- 
7. Opłata za przejazd w waga- 


nach 3 klasy, łącznie z kuponami, upraw= 
niającemi do korzystania z ulg w hotelach 
ch, kawiarniach, kinach, toa* 


nia Wilna i jego zabytków ze specjalnymi 
przewodnikami, wynosi tylko 14 zł 90 gr. 
Karty uczestnictwa (kontrolne) na ten po- 
ciąg gą do nabycia w kasie biletowej na 
st. Łódź-Kalieka, Wszelkich informacyj w 
sprawie wycieczki udziela i zapiey przyj- 
muje Zarząd Miejski w Łodzi. 


Zielone Świątki na Jasnej Górze. Die- 


cezjalny Instytut Akcji Katolickiej, tra- 
dycyjnym zwyczajem: organizuje piel- 
grzymkę popularną na uroczystość Zielo- 


z Łodzi na Jasną Górę do 
Program uroczystości obej- 
nabożeństwo w dniu 30_b. m, (sobota) 
a godzinie 14 w kościele św, Krzyża, po 
którem nastąpi wymarsz palników przy 
sialo duchowieństwa, korporacyj reli* 
h oraz orkiestry na stację kol. Łódź 
na. Pociąg z Łodzi wyruszy 0 go- 

W tochowie pątnicy we- 
w, uroczystościach marjań- 
skich, zwiedzą klasztor, skarbiec oraz in- 
ne zabytki hietoryczne Jasnej Góry. Wao- 
bec w: iej frekwencji zgłaszających się 
uczestników na pielgrzymkę, Diecezjalny 
Instytut Akcji Katolickiej organizuje dru- 
gi pociąg popularny, który bezpośrednio 
po pierwszymi wyruszy z dworcą Łódź Fa- 
bryczna do Częstochowy. Pozostałe karty 
uczestnictwa w cenie zł 6.50 nabywać moż- 
na w Sekretarjacie Akcji Katolickiej — ul. 
Gdańska 111 (tel 220-11) oraz we Wsży6t- 
kich parafjach łód ch. 


Apelujemy 
do sumień katolickich! 


Żydzi handlują pamiątkami katolickiemi — Spis fotografów 
chrześcijan w Łodzi 


Łódź, 26,5. — Zbliża się okres 
Zielonych Świąt, w którym ucząca się 
młodzież przystępuje po raz pierwszy 
do Komunji św a chcąc tę chwilę na 
zawsze upamiętnić, spieszy potem do 
fotografa, Nierzadko się jednak zda- 
rza, że rodzice nie wybierają zakładu 
chrześcijańskiego, któryby w całem 
zrozumieniu tej jedynej w życiu pa- 
miątki dla rodziny dziecka, wykonał 
tę pracę, lecz udają się, gdzie ich kto 
zwabi. Tymczasem wiemy doskonale, 
jak żydostwo zapatruje się na nasze u- 
czucia religijne, jak strasznie i ha- 
niebnie opluwa wszystko, co katolic- 
kie, co jednak nie przeszkadza im, aby 
w pacht brali dewocjonalje, i inne na- 
sze najdroższe pamiątki. Ileż to razy 
zdarza się wypadek, że dziecko kato- 
lickie, które przed chwilą kornie chy- 
Jito główkę przed Wielkim Stworzy- 
cielem w kościele, później staje przed 
objektywem pejsatego fotografa, któ- 
ry, widząc w tem tylko interes usta- 
wia dziecko przed aparatem, nierzadko 
każe klękuć, wkłada obrazki do ręki 
it p. i — fotografuje! Jest to nic in- 
nego jak najgrawanie się z naszych u- 
czuć katolickich, wpojonych przez na- 
szych dziadów, wyszydzanie Boga | 
Świętych. 

Nadchodzi lato i koniec nauki w 
szkołach, a z tem wakacje, wypoczy- 
nek wycieczki. Miło jest wrócić z wy- 
poczynku wakacyjnego i przywieść z 
sobą pamiątkowe zdjęcia z pobytu w 
pięknej miejscowości. Słarajmy sią 
jednak przytem, aby zdjęcia te prođu- 
kowane były tylko przez fotografów 
chrześcijan. 

Na terenie naszego miasta jest wie- 
le katolickich zakładów  fotograficz- 
nych, które postanowiły obniżyć ceny 


fotografowania, aby w ten sposób dać 
okazję do unikania żydowskich foto- 
grafów. Dla orjentacji podajemy adre- 
sy tych zakładów: 

1) W. Grabowski, Kilińskiego 140, 
tel. 160-60; 2) J. Piotrowski, Plac Wol- 
ności 6; 3) Ludwik Bielski, Zgierska 
24, tel, 184-60; 4) F. Hempel, Glówna 
36; 5) „Henri“ — H, Mincer, Plac Wol- 
ności 2; 6) Tyraspolski — J. Buchcar, 
Piotrkowska 76, tel. 112-33; 7) „Apol- 
lo“ — Ludwik Bielski, Rzgowska 2; 
8) A. Urbanowicz, Piotrkowska 104. 
tel, 202-58; 9) „Avia“ — Ludwik Biel- 
ski, Napiórkowskiego 39; 10) A. A 
Bielski, Limanowskiego 42; 11) Foto- 
Ekspress — A, Michel, Rokicińska 61; 
12) Foto-Fox — E. Cukrowski — Piotr- 
kowska 105; 13) H. Grabowski, Naru- 
towicza. 13 tel. 128-28; 14) WŁ, Kamiń- 
ski, Zgierska 79; 15) M, Kwiatek, Spa- 
cerowa 16; 16) L, Olejniczak, Lima- 
nowskiego 56, tel. 217-97; 17) K. Rabie- 
ga, Srebrzyńska 15; 18) Z. Ryniecka, 
11 Listopada 61. 

Na zakończenie informujemy spo- 
łeczeństwo katolickie w Łodzi, że w 
związku z nadchodzącemi Zieionemi 
Świętami, na terenie całej djecezji od- 
będzie się szereg pielgrzymek j odpu- 
słów, na których każdy z pątników na- 
pewno pragnie kupić sobie jakąś drob- 
ną świętą pamiątkę. Żydzi doskonale 
orjentując się w łatwych zyskach nie- 
wątpliwie wykorzystają okres odpu- 
stów i miejsca przed kościołami „u- 
stroją“ własnemi straganami. Będą 
chcieli oczywiście wpychać wiernym 
żydowskiego wyrobu krzyżyki, różań- 
ce, medaliki, obrazki i t. p. Niech ża- 
den prawdziwy katolik nie zbliży się 
do Żyda w celu zakupienia jakiej- 
kowiekbądź nawet drobmostki. 


Z ZO ZO EZ LE Z OZ ZZ ZA 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


W sprawie zebrania inwalidów. Sioso- 
wnie do 915 art. 12 lit, b) obowiązującego 
statutu, uprasza się wszystkich członków, 
wdowy i sieroty Powiatowego Koła Zwią- 
zku Inwalidów Wojennych R. P. w Łodzi 
© zgłaszanie do p. E. Kukulak na ul. Gra- 
bową 27 m. 6, parter, lewa strona, codzien- 
mie w godz. od 3—6 po południu, celem 
podpisania listy w sprawie zwołania rocz- 
mego walnego zebrania członków Koła 
Podpisana lista, przedłożona będzie przez 
'wyłonioną delegację Ministerstwu Spraw 
(Wewnętrznych. Dojazd na ul. Grabową 
tramwajami nr. 0, 3, £ i 17. 

Z Polskiego Tow. Turystyczno'Krajo- 
znawczego. W dniach 30, 31 bm. i 1 czerw- 
ca b. r. odbędą sie dwu i trzydniowe wy= 
cicozki w Góry Świętokrzyskiego. Koszt 
przejazdów kolejowych do Kielc i z po- 
wrotem wynosić będzie w przybliżeniu: 
dla członków Towarzystwa zł 13,00; dla 
gości zł 15.00, Zapisy przyjmuje forma- 
cyj udziela Sekretarjat Towarzystwa P, T. 
K. przy ul. Al, Kościuszki 17, we wtorek, 
w czwartek, dnia 27 bm, w godz. od 18 do 


JUDAICA 


Bezczelna Żydówka, W dniu 3 maja 
byla wt cielka domu przy ulicy Pomor- 
ydówka Małką Krakoweka 
wièsila brudną flagę. Na zwróconą 
"przez policjanta uwagę oświadczyła, że nie 
e święta 3 Maja lecz 1 maja. Sta- 
rostwo grodzkie ekazało bezezelną, Żydów 
kę na 300 złotych grzywny lub 7 dni a- 
mesztu. Charakterystycznem jest, że stu- 
procentowa przedstawicielka burżuazji 
żydowskiej, właścicielka kamienicy uzna: 
je... 1 maja za swojo „święto”. 


Jeden z „Din Tojry". Przed starościń- 
skim sądem odpowiadał Mordka Gnat, za- 
mieszkaly przy ul. Brzezińskiej 32. Gnat 
poprzednio był jeden z czołowych przy“ 
wódców podziemnego sądu złodziejsko-ży- 
<lowskiego Din Tojry i wsławił się tem, że 
zastrzelił jednego z najgroźniejszych prze- 


ciwników, herszta konkurencyjnej bandy 
Jakubowi Gnata zatrzymano wieczo- 
rem i pod rewizji znaleziono rewol- 


wer, który nietylko, Że był przez herszta 
zlodziejskiego noezony bez zezwolenia, ale 
w dodatku pochodził z kradzieży. Gnatą 
skazano na 6 mies. aresztu, a niezależnie 
od tego odpowiadać będzie za kradzież 
lub paserstwo. (k 


Ghclał przekupić urzędnika. W dniu 27 
listopada 1935 r. wywiadowcy piatej bry- 
gady przybyli do mieszkania właściciela 
piwiarni przy ul. Lutomierskiej 18, Żyda 
„Abrahama Kurzyńskiego, by przeprowa- 
dzić rewizję i zatrzymać córkę Łaję Ku- 
rzyńską, która brała czynny udział w ro- 
bocie komunistycznej. żyd wyciągnął pro- 
wadzącego rewizję na etronę i wsunął mu 
w rękę banknot 20 zlotowy, usiłując go 
Wybieg ten. jednak nie udał się 
yńskiego pociągnięto do odpowie- 


dzialności karnej za przękupetwo. Sąd 0- 
kręgowy w Łodzi skazał za łapownietwo 
Abrama Kurzyńskiego na 6 miesięcy wię- 
zienia. 


NOTUJEMY 


Niema to, jak upadłość. W Widzew- 
skiej Manufakturze powstał obecnie po- 
nownie zatarg o płace z pracownikami 
działu elektrycznego. Chodzi mianowicie 
o to, że mimo podpisania protokółu i 
przyjęcia taryfy umownej, płace są sto- 
sowane niższe, a wszelkie interwencje 
nie odnoszą żadnego skutku, Pracowni- 
cy działu elektrycznego obecnie pono- 
wili zabiegi i grożą strajkiem, co równa- 
loby się unieruchomieniem całych za- 
kładów, zatrudniających ponad 6000 Ju- 
dzi, Rzecz charakterystyczna, że Wi- 
dzewska Manufaktura, należąca do Ko- 
nów, jest oficjalnie w stanie upadłości i 
pod zarządem delegatów Banku Gospo- 
darstwa Krajowego, lub nadzorców sądo- 
wych, faktycznie zaś rządy sprawuje cał- 
kowicie dawny właściciel Kon. Tak np. 
było ostatnio na oddziale szwalni, gdzie 
polskie szwaczki przeważnie zostały u- 
sunięte, „z braku zamówień i konieczno- 
ści ograniczenia produkcji*, a obecnie 
pracują tam Żydówki. Rzecz zrozumiała, 
że w stadjum upadłości firma korzysta 
z pewnych przywilejów i ma możność 
opóźnienia spłaty długów, (k) 


Łódź w kwiatach. Zarząd Miejski w Ło- 
dzi podejmuje inicjatywę pod tem hasłem, 
Organizacją konkursu zajmie się Wydział 
Plantacyj w porozumieniu z Wojewódzk, 
Związkiem Ogrodniczym, który zapewnił 
biorącym udział w konkursie gotowy ma- 
terjał roślinny po cenach możliwie pr 
stępnych i ustalonych, Za najpiękniej u- 
dokorowane okna i balkony zostaną na 
zasadzie orzeczenia powołanej komisji, 
przyznane nagrody w postaci dyplomów i 
roślin doniczkowych pokojowych. W sklad 
komisji z ramienia Zarządu Miejskiego 
wejdzie 2 przedstawicieli z Wydziału 
Technicznego, 2 — z Wydziału Pląntacyj i 
1 z Wydziału Oświaty i Kultury, oraz 2 — 
z ramienia Wojewódzkiego Związku 0- 
grodniczego. Konkure rozstrzygnięty zo- 
stanie w początku września rb. 


KRONIKA POLICYJNA 


Gorszące awantury miały mi 
podczas egzaminów maturalnych w g 
nazjum wieczorowem POW przy ulicy 
Śródmiejskiej 5. Egzaminy odbywały się 
pod nadzorem wizytatora  kuratorjum 
szkolnego Giergelewicza oraz dyrektora 
gimnazjum  Cieślika. Ponieważ delegat 
kuratorjum uznał, że 22 z pośród 34 ucz- 
niów nie może być dopuszczonych do eg- 
zaminu, wieczorem grupa niezadowolo- 
nych uczniów w liczbie sześciu wtargnę- 
ła do klasy w czasie odbywania egzami- 
nów. Awanturnicy zabrali teczki z do- 
kumentami, które wytrwali pedagogom. 
Powiadomiona policja wdrożyła docho- 
dzenia, a w międzyczasie egzaminy 
przerwano, 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Odrzucony protest. Ministerium opie+ 
ki społecznej zatwierdziło orzeczenie kó* 
misji rozjemczej w sprawie umowy 
zbiorowej dla przemysłu budowlanego. 
Protest robotników nie został uwzględ- 
niony i płace wyno: po 1,12 zł za godzi- 
nę dla murarzy i cieśli. 


U kotoniarzy. Dla rozstrzygnięcia spo- 
ru w przemyśle kotonowym i wobec nie+ 
osiągnięcia porozumienia na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisji fachowej po- 
wołano komisję arbitrażową. 


Zgodnie z postano- 
wieniem komísji międzyzwiązkowej 
wczoraj od godz. 8 do 12 trwał strajk 
3200 robotników zonowych na wszys! 
kich odcinkach robót. Delegacja związ- 
kowa interwenjowała w urzędzie woje: 
wódzkim, domagając się przeniesienia 
obecnego dyrektora wojewódzkiego Fun- 
duszu Pracy Jagiełły, Który nie uwzglę 

nit żądań robotników w kwestji ubezpii 
czenia na wypadek bocią i nie za” 
łatwił sprawy ubezpieczenia za okres od 
początku rozpoczęcia pracy, 

Czterogodzinny strajk. Wczoraj od 
godziny $ do 12 na terenie gazowni trwał 
strajk 400 robotników, którzy domagają 
się uregulowania sprawy urlopów. Cho- 
dzi o przywrócenia dawnych norm urlo- 
powych, a mianowicie do czterech ty= 
godni, gdy obecnie skrócono urlopy do 
dwóch tygodni. Strajk odbył się spo- 
kojnie. 

U Jerozolimskiego. Wybuchł strajk w 
fabryce Jerozolimskiego przy ulicy Li- 
manowskiego 87, gdzie robotnicy w licz- 
bie 120 rozpoczęli okupację. Fabrykant 
Żyd wydalił robotnika, który dopominał 
się wypłacenia różnicy tytułu obni- 
żania poprzednich zarobków.  Konteren- 
cja odbyła na terenie fabryki, doprowa- 
dziła do porozumienia i wobec cofnięcia 
redukcji robotnicy podjęli pracę. 

U Lauferta. Ukończony został strajk 
w farbiarni Lauferta przy ulicy Za- 
chodniej 25. Robotnicy w liczbie stu po 
uwzględnieniu ich żądań podjęli pracę. 


U sezonowców. 


Nowe strajki okupacyjne. W Konstan- 
tynowie wybuchł strajk okupacyjny we 
fabryce Berlińskiego na tle obniżania płac 
robotniczych, W murach przebywa. 150 ro- 
hotników. Inspektor pracy zajął się zła+ 
godzeniem powstalego zatargu, — W Zgi 
tzu wybuchły strajki okupacyjne w fabr: 
ce Praszki oraz w fabryce Ickowicza. Łącz- 
nie strajkuje 240 ludzi, 


KRONIKA SPORTOWA 


Chmielewski otrzyma rękawice Harold 
Lloyda. Warszawski „Przegląd Sportowy“ 
urządził plebiscyt na rękawice, ofiarowała. 
ne przez świetnego artystę filmowego Ha- 
rold Lloyda dla najlepszego pięściarza pol- 
skiego. Już na podstawie dotychczasowych 
wyników tego plebiscytu nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, że rękawice te o= 
trzyma świetny pięściarz łódzki, Henryk 
Chmielewski. który zdobył dwa razy tyle 
głosów, co następny bokser Kajnar. 


Łódź—Pomorze w ćwierćfinałach. Po 
niedzielnych mieczach piłkarskich o pu- 
har Pana Prezydenta zostaną rozegrane 
mecze ćwierćfinałowe, w których będą 
walczyć: Łódź z Pomorzem na Pomorzu, 
Poznań z Wilnem w Poznaniu, Stanieła- 
wów z Ligą w Stanisławowie oraz War- 
szawa z Krakowem lub Lublinem. 


KRONIKA SĄDOWA 


Starosta przed sądem. W dniu wczoraj- 
szym przed sądem grodzkiin w Łodzi to< 
czyla się trzykrotnie ju odraczana sprawa 
starosty powiatowego łódzkiego Makow= 
skiego, oskarżonego przez kierownika gb- 
wodowego Stronnictwa Narodowego Je- 
drzejczaka z Rudy Pabjanickiej. Akt 
skarżenia zarzucał stari e Makowski! 
mu, iż w czasie urzędowania obraził sło 
nie p. Jędrzejczaka. Na wczorajszej rozpra- 
wie świadkowie potwierdzili wypowiedze= 
nie przez starostę obraźliwych słów. 
brońca oskarżonego udowadn że jeśli 
takie słowa istotnie padły to nie należy ich 
uznać za zniewagę, lecz za zwykłe prze- 
kroczenie uprawnień służbowych, za co 
slarostę można pociągnąć do odpowiedzial- 
ności dyscyplinarnej. Pełnomocnik oskar* 
życiela adw, Kazimi [i alski zwrócił 
uwagę, iż starosta winien ieć jak na- 
leży postępować w urzędzie. d podzielił 
wywody obrońcy oskarżonego starosty Ma- 
kowskiego i uwolnił go od winy i kary, 
stojąc na stanowisku iż przekroczył on 
tylko uprawnienia służbowe. a czyn taki 
nie podlega pod kompetencje sądu, 


Chcąc mieć dobre i udane 


babki oraz ciasta 
należy używać tylko 


OLEJKI i PROSZEK do PIECZYWA 


Pa 4433/4-21,187/8 


Cheąc umożliwić szerszemu ogółowi nabycie dobrego a zarazem niedrogiego aparatu 


radjowego — wypuści 


ny na rynek odbiornik 
LUDOWA TRÓJKA BATERYJNA 59 


ko razem za 
zł 


5 
Skład Fabryczny BR. JASINSKI 
Łódź, ul. 11 Listopada 5 
poleca: wełny, jedwabie, białe płótna, Iniane płótna, firanki, pończochy, 
rękawiczki, skarpetki, skład zaopatrzony w najnowsze modne materjały. 


OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. 


owe z wypisanemi 

kliemi ulepszeniami po cenach: Luksusowa Trójka 

luksusowa czwórka Bateryjna 135,00; Trójki 
A. 2 a gotówka zgóry tylko zł 45. 


ykujemy aparaty 


Skład Fabryczny bielskich fabryk sukna 


G. E. RESTEL 


RESZTKI | 


na ubrania męskie, palta, 
komplety damskie i suknie 


9) Tel. 15-44 P. K, O. 204313 


POZNAN, Ratajczaka 10 


RADJOŚWIA 


foodbiorni Hurtownia Radjosprzętu 

Wytwórnia Radjoodbiorników 33 oka ada poleca Piotrkowska 84 Łódź, Piotrkowska 84 Z 
= 

Wiedz o tem. że MARECKIEGO cukierki nie reklamą. Dom Wasi telefon 121-67 = 
lecz niózrównaną jakością i niską ceną zdobywają coraz to |nowy. wolny od stempla, dwupo- A. A asilewska Poleca: Nowości na garnitury i płaszcze dla panów.” 
większe szeregi konsumentów. ng 10 675/6 Starolęce 5500 zi sprzeda | Łódź, ul. Nawrot 13 Materjały na palta i kostjumy damskie. 


Poznań, Wielkie Garbary w. 


MZ ście z bramy. H 


Fabryka cukrów ST. MARECKI, Poznań, św. Wojciech 28. |34. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde Znak oferty naprzykład: x 18924, n 2745, d 1700 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, it d = 1 sowo 

1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

szenie nie może przekraczać 160 słów, w tem się do godz. 10,30, w soboty i dni przedówią- 
5 nagłówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 10,15, 


Restauracj 
centrum koncesją asm za- 12. LOKALE ki 


mienie na, gospodarstwo rolne, 


wę lub inny interes, Po- Tanie 
( Szkolna 8. __ _ zd 49604 obszerne gbikacie na gentęale pa- 
y dob! położeniu. Poznań. 

Zakład 7 Dębiecka Bł. o zd 40 


fryzjerski w Gnieźnie żywotny, 
spowodu wyjazdu do, Ameryki 
sprzedam tanio. Oredownik 


utrzymuje świeżość cery 


Ubikacje è ż 
w każdej porze roku 


ztatowe tanio do wynaj 
elektryczność, woda). Z; 
3—4. Wodna 26 (wejście |. 
tornej). zd 40 156 


piekarnia przebirowa w pelnym 
iegu korzystnie na Sprzedaż, 
ewtl. zamienie ną mniejszy objekt 
Oferty Orędownik_ Poznań aż podług u- 
zd 40 5: palenica 

Grudnia 


C f 20. 1 : 
Parcel ia: Tebiorstw, 18, DZIERŻAWY 
za Ostądelą tanio ae A Przedsiębiorstwo 


tralny Zwiazek Lokato a. handlowe z działu wydawnictwa 
nad ście NOTE nkowykiezo 76 książek i obrazów religijnych Folwarczek 
zd 40 732 oraz galanterji, dobrze prosperu- 

w centram miasta Krakowa 


R. Barcikowski S. A. Poznań 


Stomorgowe Propagandzistów £ 
buraczanej obsiewami bez inwen-|do rozpowszechniania kawy Rio- 
tarza, budynki welbowane, , wła- | Rita, pensja, prowizja, poszukuję: 


D 
do sprzedania. Zgłoszenia: „Ruch p $ i i Zgloszenia 
i Kraków, pod „Dobra lokata”: 000. wydzierżawii iciela, objęcie 1500 wydzierża- gł 
E #Dkaziar Ran raków pOu „Debra lokata oznań, Kramarska 15. zd 49 048 |vię. Nowak, Poznań, Kramareks 37, sklep. 
dochód” 3 000, 27000— wiem ii KŻ 
Dom _Zlęceń. 350 


zd A0 723 


si zaraz. Jan Stróż Pi 
towarów kolonjalnyeh 


Parcela i 
narokrikowa w obrem nałożeniu 22 — iż. |F ejika teow. zd 4051 
pe pudamie 1 io A GRłossEpId; Warszawy płyty a s 
oznań, Raczyńskich 8a, m. 5. wanie Iugerni ników 
ZAM OGÓLNOPOLSKIE |EOYRPNER ROZMAITE SO E e 
Czwartek. 28 maja. | 650 tc: ma ikke Slęszew, Bd 40961 
Dom: Ę z í bolinn a y S 
blieko Poznania 0 30 6.30 andyeje poranne: -11.57 es- Chrześcijańska 4 
5000 sprzedam. Żal poranek my: kcert seatonie wypożyczalnia. sukien, Stubnych 1 
Vielkie Ga dl Jou szkól =| 7 ioset = balowy najelegan je fasony. 
ŻA AMA i Wykanawcz: JAMNA ŁÓW Limanowskiego A3 (dawn. 


zd 49.869 


Aleksandrowska) w pra 
s da fryzjer. 


Muzyka TE „W Paris P. 10 
p zolowS, 
y| tistawa. wezięrskie. K . SZUKA POSADY | Potrzebna 
s yajerke er damsko - me- 


mile 0 artek. 28 maja. 


reja Gadejska_— śpiew. 7 Głaz: I 
amie utwory F”. C] 
a, gospoda 


Dom 
Górczynie masywny dochód 1500 


ogrodem parcela pod bndowe. ce- 1515 wiadom 
na 12000. Poznań, Mie go |vorcie' polskim. (W 18.0 Królewiec. Konert ork'e- 
z-i zd 40.830 | anih, lok ): y onathjum, Ko zenia ilo 30 slów dla_poszu |cki. „Doc Bank ZEyszęnia 
H i|1540 | or tarystyczn 18.10 Lwóv ujacych posady w, tei „rubryce n Gdynia, „Dzielny”. 
< 45 - T i o! my po jednej trzeciej»cenie u 
OŻENKI | f 15.45 parafrazy tocteionoge Soly-| manna 18.30 Strashure. Muzyh 022 TP drobnych 
á Pea SE ogr AN tna. 18:33 Budapeszt, Reci- Gospodyni 
Sierota pod dyt, J 2:05 muzska ceas, b) Inni starsza da Ja pa zżera 
E - pana z Torunia): trzebna. K. Wójcik, Szczępą 
praystoina „panna KO wakiean EN joma | wo, poczta Ostroróg zd 405% 
Piotr Mrówk. Ariel PZA 4 Epzaminowany 
ciech 2 ana (z Krakowa): zynista palacz kotłów paro- Ekspedjentk: 
danka aktualna = SAB. iR spedjentka 
lo Toetiezo w Student —| pęk, dobry szofer mechanik pol, dobremi referencjami orax 


kaucją bankową =, zł 
*9 |trzębna zaraz. Pekala, skład Ko 
zd 495 


Milioęcke! 
Progr | 


Panna —|downik Ł 


lat 2, skromna. gospodarna eau- 


k ż $ misku Wykonawcy: —| Kopenhaga. —_..| 3 lonjalny, Czerwona! 
RE Ba ALU (sopran). Man- wieźniacza” — ngra M > 27. WOLNE POSADY 


ni, oraz 


Kowal 


Orędownik, Pozn å re = 
bats omocnik może się osiedlić, duža wieś. ber 
7. SPRZEDAŻE 20. z krawiecki na gareta yi konkurent dom kodowania 
| € ee od zaraz, Poznań, 24 Grut tszew, Garczyński, —- 
skrzynka fran- nr. 15, m, 20, 4 zd 49 
Odbiorcy 
na 200—250 ctr czereśni z zotówka Czwartek, 25 maja, Domokrążni 
poszukuję. L. Baraniak, Mosi żę 3 a W Fryzjerka 
Rynek 10. zd 498: ož iennie zaraz pot Czesto- |dobra ondulatorka zarazna sta- 
Hulew SU ą lanas Dyr Kompozę-|chowa, ni, 3 Maja le potrzebna. Łódź. Piaseczna 20 
Restauracj VI njas koncert r Mediolan. . Wunder-bar" — ng 11 — gWArANCJA. ng 11.327 
sprzedam, Poznań, Piekary 18, |; „M AM orze Kstscher- Farkae-Her. H = 
zd 49 819 wia domek. F); 16.15 sm 
Niewiadomekiato, hi bi pueia w zes 21.00. Kolonia, „7 jadlo ra- umor zagraniczny 
Kolonjalkę Leipziger Pfeiforstyhi" an aAa X 


pertuaru dawnych Kapel 
skich, w wyk. członków. o 
-| pskiezo_ „Gèwandhaue'n 


dobrze prosperu elektryez- 
ność mieszkaniem, 
glem, gena 1.500 Okazsjn 

dam, Wętzikowski, Pozna 


— | KRAJOWE | 


hovena 21.20 Luksemburg. — 
cert symf. x udz. pianists 
U „ 31.30 Ryga, 
Melodie overowe j oneretkowe 
31.35 Budapeszt. Mozska oyzań: 
; 2146 Radio Paris, Koncert 


Magazyn 28 maj ZK 
pocbe Apa y. o a Orwartek. 25 maja. 22.00 Sztockholm. Koncert ka- 
wachm m pkłiojalno-| Warszawa — 13.00 ew z tow. harmoni' |meralny. Anglia (Rec. Prozr) — 
Z Kamienica Pietrowa m | Batlistini śpiewa. (plyty 23.05 koncert ży-| Radjorewja, 2 
A FAY SOS, zelad ziełdowy: 16 1 czeń z piyi 22.15 Oslo. Trio > 
zd snstegmentem_ eplowy sm CZW E S 22.30 Kolonja Kon- 


(plyt 


anolo 


noeny 


„ódź — 13 X 
Lód 1300 „M. geere pe 


lewa" (nlyfy z 


Piekarnia i skład 


Warszawy) 


na wsi w nowopobudowanym do- 18.15 koncert życzeń: 15.12—15.15 

mu światłem elektryeznem |; przeglad sieldowy lód 15 jc 
przy, młynie lub każde z osobna [22-25 koncert rozrywkowy (olvtv): |przeziad sieldony warezawak hium,,_ Kon- 
na dogodnych warunkach wynaj-| 23.05 muzyka taneczna (olsts). |16.15 „Harfa instrumentem e ny. Berlin. „Tańcz 
me, Interes zwaranio dia swatek; 28 E Fw zaspole” (iiy zW lok.) Muzrka salo- 


[nowa 


dzielnego kupca na del hurt. 
28.00 Koenigawnst, Prosimy 


1 
Wymagan gotówka ma sklad 10) Toruń — 18.00 — ministnry 


tys. na arnie 2 tys. złotych. (włyty 13,15 orkie- -| do tańesx", 23.00 penhaca. Mu- 
Walczyński. Paprotnia, poczt oi (plsty): 15.20 torze- z a St ska taneczna, 2330 Wiedeń, —| idzi 
Krzymów, pow, Konin: ze | ST a Re | IEAA EDA AI. ob Want |MogrEleinaonag 0 A = Doksa idziesz” 
rdg 49 625/6 1616—16.45 muzyka z Wakera; 22.25 į 29.05 muzyka sa-| 2400 Szlutaart. Koncert nocny. — Nie wiem — zapytaj się policjanta. 


to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop. 


Co futro 


O R E DOW N IK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P.K. 0O. Poznań 200149 


WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 88-07, 44-61, 35-24, 35-25 


NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 


Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella s Poznania. — Za wszystkie wiadomości | artykuły a m. Łodzi odpowiada Leon Tralla. Łódź. Piotrkowska Bi. — i 
Antoni Leśniewicz z Poznania. Rękopisów niezamówionych redakcja mie awraca. BL ="Ki i fa i reklamy odpowiada 
Przedpłata: miesięcznie przy Tmiu wydaniach tygodniowo « odbiorem w agenturach ogłoszenia i reklamy: Na, gen e, Hamowe s, 1 15 Egosz, na, stronie dtamgwoj prey 
a teket n na stro 
sonia giei 00 Ery na skronie wiadomości RS ME 
plikowane oras s zastrzeżeniem miejsca 20% 


2,3 el. Za odnoszenie do domu odpow. dopłata. Na pocstach i u listonoszów 
miesięcznie 2,34 al, kwartalnie 7,01. Poosta przyjmuje zamówienia tylko na tonie. 
6 wydań tygodniowo (bez poniedzialkowego), — Pod opaską w Poleca 5.00 e! 6 wydań tygod: dwya, "I ogloszenia CZK LAO grukowanych 
wi 
iędzy 7 


IZY AEAEE do k: darr fre ii a owe 156 gr, każde dalsze slowo 10 groszy. Za różnic: 7 
slntecaniać ażdec powstałą wakutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiadzi 


pocztowych lub wprost w centrali Orędownika. Ea są platne agóry. 
si Nakład | czcionki: Drukarnia Polska Bpółka Akcyjna. Poznań, św. Marcin 78. 
W uazie wypzdków, spowódawanyek siłę wydezą. przewikód w zaiadnie strzików Ito. wydawnictwo nle odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nio mają Brawa dwnagania się nis- 


loestarczonrch numerów dub odszkodowania. 


rm 


26) 

— Ona — biedne dziecię — nie Jest 
bardzo szczęśliwą pomimo wielkich 
bogactw, jakie ją otaczają... Nie jej 
nie brak z pewnością, ale rodzony ©. 
ciec, pan Verdier, nie kocha jej 
jakby ten anioł winien być kochanym. 
A zatem ja, panie Andrzeju, — wy- 
bacz, że ci wszystko mówię — marzy- 
łem o szczęściu dla niej w przyszłości. 

W panu znalazłem młodość, pracę, 
uczciwość, siłę... byłeś pam wreszcie 
takim, jakiego serce moje widzieć 
chciało — niech to pana nie obraża — 
myślałem, że jesteś zakochany w pan- 
nie Lucynie, w cichości, ale serdecz- 
niel Mówiłem sobie: On jej jest 
wart... zasługuje na to, aby był przez 
nią kochany, a dobry Bóg pomimo 
przeszkód raczy wcześnie połączyć te 
dwie dusze tak doskonałe! — Gdy zo- 
baczyłem pana, przybywającego do 
tych drzwi, przed chwilą po długiej 
nocy, przepędzonej poza domem, moje 
marzenia rozehwiały się i moje serce 
złamało. Myślałem sobie, że tylko ma- 
jatek panny Lucyny wabi pana i że 
jesteś zakochany w jej miljonach, a 
nie w niej samej, ponieważ zdradzasz 
ją już teraz. Zmartwiłem się bardzo, 
doznałem zniechęcenia i rozczarowa- 
nia. Wstyd mi było za pana, panie 
Andrzeju, i oto dlaczego mówiłem w 
ten sposób, Zrobiłem źle, wiem o tem... 
czuję to..; ale to wskutek wielkiego 
przywiązania. Trzeba mi darować i © 
tem wszystkiem zapomnieć. Pan to 
zrobi, prawda? 

Głębokie wzruszenie malowało się 
na twarzy pana de Villers, podczas 
edy, podmistrz Roja RA, ale w 
em wzruszeniu n: y pogardy, 
ani gniewu, lecz tylko rozczulenie. 

„—. Piotrze! — wykrzyknął, chwyta- 
jąc ra rękę robotnika — jesteś szla- 
chetnym człowiekiem, masz zacne 
serce!.,, Jesteś wart tysiąc razy wię- 
tej, niż ja! Dałeś mi lekcję, której nie 
zapomnę, i z której postaram się sko- 
rzystać! Przepraszam cię, mój przy- 
jacielu, za niegrzeczny i niesprawie- 
dłiwy sposób, w jaki z tobą postąpi- 
łem przed chwila... 

i Podmistrz zaczerwienił się za wsty- 
m 

— Pan mnie przeprasza 
panie Andrzeju? — wyjąkał. 

— Tak, istotnie, przepraszam cię i 
nie wstydzę się tego wcale. 

— I będziesz mnie uważał za swe- 
go przyjaciela? 

— Będę dumny, jak nim zostaniesz 
na zawsze i nie będę miał nigdy lep- 
szego nad ciebie. 

— Ach, paniel to za wiele zaszczy- 
tu dla mnie, 
„|, — Nie... oddaję ei tylko sprawie- 
dliwość, a ponieważ przyjaźń idzie w 
parze z zaufaniem, nie chcę odtąd nic 
ukrywać przed tobą. Tak, Piotrze, ty 
masz rację,.; Kocham tę, ki siu- 
sznie uważasz za swoją córkę, i nie- 
tylko kocham, lecz uwielbiam! Wiem, 
że to jest niedościenione marzenie, 8- 
by ją nazwać kiedyś moją żoną i aby 
jej siłą miłości dać szczęście takie, na 
jakie zasługuje, a jednak to nadzieja 
mojego życia i jeżeli się nie spełni, 
UMT „+2 

Blada twarz podmistrza rozjaśniła 


— Ach! — szeptał — niech będą 
Bogu dzięki, który mi pozwolił usły- 
szeć podobne słowa! Gdybyś pan wie- 
dział, jaką mi tem rozkosz sprawiasz! 

Ale w tej chwili prawie wzrok jego 
zasmucił się na nowo. 

— Panie Andrzeju — kończył z 
miną zakłopotaną — wybacz mi, Je- 
żeli wracam do tego samego..- ale 
nakoniec trzeba, abym się pana ko- 
niecznie spytał. Gdzieżeś był tej nocy? 

Uśmiech zajaśniał na ustach mlo- 
dego człowieka. 

— Rozumiem twoje pytanie, mój 
poczciwy Piotrze, i teraz jestem zu- 
pełnie usposobiony do odpowiedzenia 
ci. Byłem od wczoraj wieczorem, od 
godziny dziesiątej, w oddzielnym gabi. 
necie w restauracji braci Provençaux 
w Palais-Royal. 

Podmistrz zmarszezył brwi. _ | 

— Nigdy nie bywałem w tych 
miejscach, jak się pan tego zapewne 


się, 


domyślasz — szeptał — ale to wiem, 
że się tam nic dobrego nie dzieje, Jest 
nawet śpiewka na oddzielne gabinety, 
której nie chciałbym słyszeć wobec 
młodej, przyzwoitej osoby. Z pewno- 
ścią nie byłeś pan tam sam? 

— Były zemną cztery osoby „++ 

— Czterech panów?... spytał 
podmistrz, którego niepokój zdawał 
się zdwajać. 

— Tak, mój zacny Piotrze. Człon- 
kowie rady zarządzającej naszego to- 
warzystwa, w którem mam nadzieję 
otrzymać miejsce od dziś za kilka dni. 
Posada znakomita, Pan Maugiron 
przedstawiał mnie tym panom, a to 
Ba jedynym celem dzisiejszej kola- 


— Jeszcze pan Maugiron — mruk- 
nął robotnik tonem niechętnym. 

— Naturalnie on, gdyż mimo two- 
ich uprzedzeń on jest moim jedynym 
protektorem. 

— Pan wie dobrze, panie Andrzeju, 
że ja dopóty nie uwierzę w tę protek- 
cję, aż ujrzę jej skutki, 

— Zobaczysz je niedługo .:+ 

— Życzę tego z całego serca, Alo, 
powiedz mi pan, panie Andrzeju, jak 
się kolacja skończyła? 

No?... Nie rozumiem? +; 

— Coś pan robił, jak się kolacja 
Skończyła? 

— Wziąłem doroźkę i przyjecha- 
łem prosto tu.. 

— Nadednie: 

— No, tak. 

— (Ciągnęło się za tem fo przyjęcie 
całą noc? 

— No, tak... Mój Boże... Czyż cię 
to dziwi? Znajdi ú > 

— Trochę /.: luję, że to była 
trochę za długo... Jak seen mój 
dobry Boże, jeść į pić osiem do dzie- 
sięciu „godzi z rzędu, Można z tego 


umrzeć. 

— Rozmawia się, opartszy się o 
stół, mój dobry Piotrze, i zapomina 
się, rozmawiając o godzinach szybko 
upływających. s 

— Nic z tego nie rozumiem, Ale też 
nie mam potrzeby rozumieć. Jesteś ho. 
n człowiekiem, panie Andrze- 
ju. Daj mi słowo honoru, że odbyło się 
to tak, jak mówisz, a ja ci uwierzę. 

. — Daję ci słowo, Piotrze, i widzisz, 
że się nie waham... 

o dobrze, tak panie Andrzeju, 
to bardzo dobrze. 

— Teraz jesteś już spokojny? 

— Tak, jakgdybym cię nie opuścił 
ani na chwilę od wczorajszego wie- 
Czora, 

— Chwała Bogu! Ale, gdyby ci po- 
został cień zwątpienia, upoważniam 
cię do pytania pana Maugiron, który 
ma tu przybyć jutro, aby mówić z 
pryncypałem, jak przyjedzie, i kończyć 
z nim ten wielki interes, którym się 


zajmuje od kilku dni. 

— Niepotrzeba!... Gd pańskie 
słowo honoru nie tare: mi, nie 
byłbym nie wart. No, więc to do- 


Raw, na serjo, wielki interes z pa- 
nem Maugironem? 


~ Ty pytasz, ery to na 14 
Trzeba tylko takim ER A. 
nym ni iarkiem co do osoby í czy- 
nów tego wybornego człowieka, aby 


tak w: 


jé, 

jech sobie! Co ml tam! Tym- 
czasem niech mf to wystarcza!.:: 
Później zobaczymy!... A jeżeli się 
omyliłem co do niego, nie zrobię nic 
innego, jak tyle, że się poprawię... w 
głębi serca, ma się rozumieć, boć on 
się pewnie nie troszczy o opinję takie- 
go biedaka, jakim ja jestem i prawdę 
powiedziawszy ma rację. 

— A cóżbyś powiedriał — spytał 
an de Villers, uśmiechając się — gdy- 
y on właśnie zapewnił moją przy- 

szłość i uczynił możliwem małżeństwo 
moje z ną Lucyna Verdier? 

— wtedy błogosławiłbym go! 
Błogosławiibym samego djabła. gdyby 
to zrobił! Na nieszczęście to jeszcze 
nie zrobione. 

— Al stanowczo Piotrze, jesteś nie- 
dowiarkiem! 

— A pan, panie Andrzeju, miej się 
na baczności i nie ufaj mu zbytnio! 
Ale zdaje mi się, że zadługo pana tak 
trzymam na nogach. Robotnicy zaraz 


= 


zmęczony. É 
yznaję, że jestem zmordo- 
wany. 

— Idź pan prędko, odpocznij z ja- 

kie dobre dwie godziny, to pewnie pa- 
na trochę pokrzepi. Wszystkie te kola- 
cje, są nic niewarte. Gdyby pan wi- 
dzial, jak jesteś blady. Strzeż się, aby 
cię nie spostrzeżono. Gdyby pani Blan- 
chet widziała, że wychodziłeś w nocy, 
narobiłaby scen bez końca, O! to zły 
babski język... Niech go piorun... Na 
szczęście, ponieważ tylko ja 1 pan 
wiemy o tem, obaj będziemy trzymali 
język za zębami, więc sekret będzie 
zachowany. Tylko śpiesz się pan... 
za chwilę cały dom się obudzi, pierw- 
szy lepszy może wyjść i zobaczyć pa- 
na.. 
Andrzej uścisnął po raz ostatni rę- 
kę podmistrza i poszedł do pawilonu, 
którego drzwi otworzył sobie z łatwo- 
ścią, ponieważ sam je zamknął w wi- 
gilję dnia na dwa spusty, 


Jedną z wewnętrznych rolet pode 
niósł, aby wpuścić światło ranne do 
pokoju biurowego i rzucił bystry 
wzrok na kasę. 

Virzoties było w należytym po 
rządku, 

Andrzej opuścił roletę, zamknął 
drzwi, poszedł do swego pokoju, zmie- 
nił ubranie wieczorowe na zwyczajne; 
tak, aby być gotowym zejść, jak tylko 
obecność jego w biurze okaże się po- 
trzebną i nakoniec padł na łóżko. Zam 
ledwie przyłożył głowę do poduszki 
zasnął snem twardym, 

Podczas tego, zaczęli się schodzić 
ludzie, jeden po drugim do drzwi za» 
kładu; podmistrz przyjął ich zwykłe 
mi słowy: ` . 

— Do roboty, moje dziec, do ro- 
boty! Pryncypał przyjeżdżą dziś Tano, 
trzeba się wziąć ostro, rękami i noga- 
mi do pracy, aby go zadowolić. 

A robotnicy, szeptal jeden do dra- 
giego... „pryncypał przyjeżdża, niema 
żartów.* 


Ulica Amsterdamska 


Albert Maugiron zajmował w górze 
ulicy Amsterdamskiej, obok starożyt- 
nej wieży, niegdyś rogatki, mały do- 
mek, którego był jedynym 

Jego życie zewnętrzne z pozorów 
przedstawiało się doskonale uregulo- 
wane. Miał dom bardzo przyzwoity 
jak na kawalera; miał więc stangreta, 

tóry pielęgnował konie i grooma, peł- 
niącego obowiązki lokaja, 

Maugiron nie jadał nigdy u siebie, 
nie robił sobie niepotrzebnego zbytku 
na kucharza. Dostawcy jego mieszkali 
w tej części miasta Wydawał dużo, 
płacił gotówkę, nie targując się. Opi- 
nję miał doskonałą. Mówiono o nim, 
że jest bardzo bogaty i bardzo zagłę- 
biony w przedsiębiorstwa przemysło- 
we, oraz że żyje w najlepszym świecie. 
Widywano codzień eleganckie ekwipa- 
że, zatrzymujące się przed jego domem 
i żadna osobistość podejrzana nie po- 
zwoliła sobie zadzwonić do jego do- 


mu. 

Skąd pochodził majątek Maugiro- 
na? Z czego składał ten majątek? Czy 
posiadał nieruchomości ziemskie na 
słońcu, renty państwa, akcje w port- 
felu? Czy miał notarjusza lub bankie- 
ra, którzyby byli depozytorami jego 
kapitałów i dokonywali niemi obro- 
tów giełdowych? Tego nikt nie wie- 
dział i prawdę powiedziawszy, nikt 
się tem nie interesował, 

Majątek młody człowiek miał, nie 
ulegało wątpliwości, ponieważ wyda» 
wać dużo, nie robił długów, nie zaj- 
mował żadnego płatnego urzędu, i nie 
brał nigdy kart do ręki... Któż po- 
trzebował wiedzieć więcej nad to?..: 

Jaka była rodzina Maugirona? 

Rodzina mieszczańska, wzbogacona 
handlem i która szczyciła się tem, że 
miała syna odznaczającego się wielką 
dystynkcją. Tak przynajmniej opowia- 
dali ciekawym najserdeczniejsi y- 
jaciele. My zaś dodamy, że wię 
tak, powtarzali tylko to, eo im młody 
człowiek powiedział o sobie. 

Gdyby Maugiron podawał się ra 
szlachcica, pewnoby szperang — ale 
on m o skromnem pochodzeniu z 
rodziny mieszczańskiej, zakopanej w 
głębi jakiejś nieznanej prowincji. 

trzeba, że nic w istocie nie 
było naturalniejszego, nad sposób, w 
jaki się przyznawał do tego prosto i 
RE, bez wszelkiej dumy i próżno- 

Maugiron naprawdę posiadał pew- 
ną liczbę znajomości w paris pah lu- 
dzi dobrze urodzonych. Nie idzie tu o 
przyjaźń bardzo serdeczną, ugrunto- 
wang na szacunku, na wzajemnej 
sympatji, alo o stosunkach powierz- 
chownych, zawartych u wód, w kąpie- 
lach morskich, a które się przedłużają 
w Paryżu, mając na celu jedynie 
przyjemności. Te stosunki były dosta- 
teczne, by sprowadzić do drzwi jego 
domu uherbowane powozy, i pozwolić 
mu czasami we właściwem miejscu 
wspomnieć kilku słowami o jego przy- 
jacielach, margrabiach, książętach ... 
On też nie chciał nic więcej. 

Mały domek, przyozdobiony z gu- 


stem, umeblowany zbytkownie, był 
postawiony między ogrodem a podwó- 
rzem. Dziedziniec wychodził na ulicę 
Amsterdamską, jakeśmy to już powie- 
dzieli. Ściana murowana, okryta na- 
zewnątrz kratą z żerdzi 1 bluszczem, 
oddzielała 04 od próżnych przestrza 
ni ziemi, które od tej epoki nabrały, 
znacznej wartości. 

Maugiron bezzwłocznie po podpi- 
saniu długiego kontraktu z właści- 
cielem wybudował na swój koszt pa- 
wilon, rodzaj kiosku, przystającego do 
sąsiedniego muru, w którym zostały 
wybite małe drzwiczki. urządzając w.. 
ten sposób komunikację, pozornie bez. 
celu z próźnemi przestrzeniami ziemi, `“ 
o jakich powyżej mówiliśmy. 

Furika prawie niedostrzegalna, a 
w niej rodzaj małego okienka, przez 
które można było widzieć wewnątrz 
każdego, kto się tylko zbliżył do wej: 
ścia i zamienić z nim Kilka słów 
przed otworzeniem mu drzwi. 

Dosyć często w nocy, w godzinach 
przewidzianych naprzód, tajemnicze 
figury przeskakiwały palisady pozosta- 
wione w złym stanie wokoło owych. 
niezabudowanych gruntów, zbliżały 
się do drzwi kiosku, pukały trzy razy 
do tych drzwi w sposób jakiś nie- 
zwykły i wymawiały jakieś słowa, ni- 
by hasło. Po chwili słyszano zgrzyt 
klucza w zamku, odsunięcie rygla 1 
Maugiron przyjmował owiedzających, 
którzy nie przepędzali' z nim dłużej 
nad kilka minut | ) z 
sN e a O AS 

Po opuszczeniu pana de Villers, 
wychodząc od braci Provencaux, - ele- 
gancki młodzian wsiadł do powozu i 
kazał się zawieźć wprost na ulicę Am- 
sterdamską. Tylko przeszedł drzwi í 
nie dając sobie tyle czasu, by zmie- 
RO CEA: udał się wprost do kios 


Ten pawilon składał się tylko z Jed- 
nego pokoiku, minjaturowych Toz- 
miarów, Zą całe umeblowanie tego 
pokoiku, służyły dwie niskie kozetki. 
Obicie z drelichu, wypikowane, albo 
raczej, jak materac podesłane, okry- 
wało ściany, i nie pozwalało słyszeć z 
zewnątrz ani jednego słowa, jakie 
wewnątrz wymawiano. 

Maugiron zapalił świecę, gdyż 
wewnątrz kiosku było zupełnie ciemno 
1 spojrzał na zegarek. Wskazywał on 
szóstą bez dwóch minut. Poczekał, aż 
dwie minuty przejdą, potem podniósł 
ciężką portjerę nad otworem w ścia- 
nie sąsiedniej, Trzy uderzenia we 
drzwi, niby sygnały masońskie, dały 
się słyszeć, 

Maugiron zbliżył usta do otworu: I 
zapytał: 

— Czy już dzieńt 

= T dla ow. ró widzą 

no i w m = øi ział mu 
2 ST T 

To było hasło, Maugiron otworzył 
drzwi i osobistość, już nam znana, 
gdyż już dwa razy w naszem opowia- 
daniu mieliśmy sposobność ją widzieć, 
weszła do kiosku. 


{Ciag dalszy nastąpi. 


Liberia — jedyne niepodległe państwo murzyńskie 


Mieszkańcy republiki, składają się m. i. Z murzynów, których przywieziono z Ameryki 


Wraz z zaborem Abisynji przez Wło- 
chy Czarny Ląd staje się na całym swym 
obszarze kontynentem kolonjalnym, poza 
półkolonjami królestwem Egiptu 


1 republiką murzyńską Liberją. 


Liberja, zajmująca obszar ok. % tye. 
km. kw.. leży na żachodniem wybrzeżu 
Afryki, nad Atlantykiem, pomiędzy an- 
gielską posiadłością Sierra Leone na pół- 
noco - zachodzie, Gwineą francuską na 
północo - wschodzie, a francuskiem Wy- 
brzeżem Kości Słoniowej na wschodzie. 

Ten „bezpański* skrawek lądu afry- 
kańskiero skierował ku sobie uwagę To- 
warzystwa. Kolonizacyjnego Stanów Zje- 
dnoczonych A. P. które postawiło sobie 
za cel 


przesiedlenie na kontynent atrykań. 
ski Murzynów - wyzwoleńców, 


niepożądanych jako obywateli północnych 
stanów Ameryki. 

Pierwszy transport uwolnionych Mu- 
rzynów wysłało Towarzystwo Koloniza- 
cyjne w r. 1821 na wybrzeże w pobliżu 
Capo ` Mesurado (dzisiejsza  Mourowja). 
Towarzystwo dało Murzynom bezpłatny 
przejazd i żywność, zaopatrzywszy ich 
jednocześnie w broń przeciwko tubylczym 
plemionom murzyńskim, które, nieświa- 
dome intencyj pokojowych przybyszów, 
usiłowały zpoczątku przeszkodzić osiedla- 
niu się ich. 

W r. 1824 nadano krajowi wolnych 
Murzynów nazwę „Liberji”, a pierwszą 
osadę nazwano ku czci ówczesnego pre- 
zydenta U.,S. A., Jamesa Monroe'go, Mon- 
rowją. 

Stopniowo 


do Liberji zaczęły napływać coraz 
liczniejsze grupy Murzynów, 


bądź z własnej woli, bądź z namowy To- 
warzystwa Kolonizacyjnego. Krajem po- 
czątkowo rządzili gubernatorzy z nomina- 
cji Towarzystwa. Dzięki zabiegom tegoż 
towarzystwa w r. 7847 ogłoszono Liberję 
republiką niezależną. Niepodległość no- 
wego państwa uznały wkrótce państwa 
europeiskie (1847—49), a Stany Zjedno- 
czone, w których wówczas panował silny 
prąd mie udzielamia wolności murzynom, 
dopiero w r. 1862. 


Pierwszym prezydentem murzyńskiej 
republiki został czarny wyzwoleniec 
J. Roberts, 


który obrał Monrowję na stolicę i nadał 
państwu konstytucję, wzorowaną na kon- 
stytucji Stanów Zjednoczonych. 

Obywatelami kraju mogą być tylko 
Murzyni. 

Ludność kraju, liczącego dzisiaj ok. 
1500000 mieszkańców, składa się, poza 
nieliczną garstką białych (250) i 20000 
amerykańskich Murzynów, z tubylców, 


stojących na bardzo niskim poziomie 
kulturalnym. 


Przeważająca liczba tubylców pozostała 
jeszcze wierna pogaństwu. poza tem jest 
tu dużo wyznawców Mahometa (około 
600 000), reszta — to chrześcijanie, prote- 
stanei (ok, 40000). 

Oficjalnym *językiem republiki jest an- 
gielski. 

Liberja należy do majbardziej zalesio- 
nych krajów Afryki W jej dżunglach 


spotykamy palmy, drzewa kauczukowe, 
heban, mahoń. Poza tem najbardziej roz- 
powszechnione są palmy oliwne i kokoso- 
we, palmy o cennem włóknie „piassava", 
drzewa migdałowe, kawowe (słynna „Cof- 
fea Liberica”), pieprz. trzcina. cukrowa, 
kakao, ryż, banany i t. p. Ważnym pro- 
duktem wywozu jest również kość ałonio- 
wa. 


posiada ponadto znaczne bo- 
gactwa mineralne, 

jak żelazo, złoto, diamenty, węgiel, miedź, 

ale wszystkie te kopalnie są jeszcze ała- 

bo eksploatowame i mało zbadane. 
Liberja należy do Ligi Narodów, 

do której weszła w nagrodę za przystą- 

pienie do wojny, coprawda tylko nomi- 


nalnie, po stronie koalicji. Jednocześnie 
od r. 1919 Stany Zjednoczone zagwaran- 
towały Liberji opiekę swego rządu prze- 
«iwko wszelkim zakusom na jej wolność. 


Gwarancja tego potężnego kraju 


każe przypuszczać, że Liberja nieprędko 
zostanie zagrożona przez jakieś państwo 
kolonjalne. 


Egzekucja „ludzi-tygrysów” w Kongo 


Masowe stracenia nie zdołały zlikwidować strasznej sekty murzyńskiej 


Jak donoszą z Kongo belgijskiego, na | 
placu więziennym w Stanleyville, zostało 


powieszonych przez władze belgijskie o- 
śmin murzynów, 


"Ww Ameryce sto- 
suje się obecnie 
narazie na 
próbę nowy 
wynalazek, ma- 
jący zapobiegać 
wypadkom ea- 
mochodowym na 
przejazdach ko- 
lejowych. Za- 
miast szlabanów, 
znajdują się pro- 
gi z napisem 
„Stop“ (Stać), 
wysuwające się 
automatycznie za 
zbliżaniem _ się 
pociągu. 


Nie kijem — to pałką 


Aby mieć spokój, pewien neurastenik 
dał synkowi sąsiada złotówkę za to, że 
rozbił swemu bratu okarynę, na której 
tamten wygrywał hałaśliwe melodje. Na 
jakiś czas uspokoiło się. Zadowolony py- 
ta chłopaka na co zużył otrzymane pie- 
niądze. 

— Ano, kupiłem sobie piszczałkę, a 
małej siostrzyczce bębenek. Teraz będzie- 


W związku z rozwojem motoryzacji wycofuje się obecnie z armji angiel- 


skiej stare tanki, niezdolne 


już do działań bojowych. Na zdjęciu widzi- 


my „cmentarzysko czołgów“ w obozie warownym w. Farnborough, 


my mieć prawdziwy koncert, nie taki jak 
okaryna ..; 


Szczerze kocha 


Kocha cię, Zosiu, twój narzeczony? 
Z każdym dniem więcej. 

Skąd wiesz? 

Bo przysiągł, że kocha mnie nad ży- 
cie, a życie z każdym dniem drożeje. 


należących do tajemniczej sekty 
„ludzi - tygrysów". 

Egzekucja ta ściągnęła nieprzebrane tłu- 
my czarnych, którzy do ostatniej chwili 
sądzili, iż biali nie wykonają tego wyroku 
i, że członkowie sekty „tygrysów“ uciekną 
mszcząc się przedtem na swych katach. 
Jest to trzecia zkolei egzekucja, dokonana 
przez sądy belgijskie w Kongo. Poprzednio 
w okolicach Stanleyyille powieszono 9 mu- 
rzynów ze szczepu Babali i 7 ze szczepu 
Babali - Barumbi. W sumie więc 


zostało skazanych na Śmieró 
24 murzynów. 


Mimo tak masowych egzekucyj, władze 
belgijskie nie są w stanie walczyć z nie- 
zwykłym fanatyzmem czarnych, wierzą- 
cych, iż 

w ciałach niektórych tygrysów pokutu- 
je dusza ludzka 


i tygrysy te w nocy przychodzą się mścić 
na ludziach. Wiara murzynów w „ludzi- 
tygrysów” jest tak silna, iż nawet najbliż« 
szy krewny zamordowanego przez fanaty- 
ka tej sekty, nie zezna nigdy, iż widział 
człowieka, a nie tygrysa, wydającego głos 
ludzki. 

Do chwili obecnej nie zostało wyjaśnio- 
nem, na jakiem właściwie podłożu powsta- 
ła ta sekta i jaki cel posiada w mordowa- 
niu ludzi. Żaden murzyn mimo masowych 
wyroków Śmierci nie zdradził jeszcze jej 
tajemnicy. 

„Ludzie . tygrysy“ mordują swe ofiary 
w nocy, 
gdy te śpią i następnie obok ciała ofiary, 
robią ślad łapy tygrysa. na dowód, iż 
mord został popełniony przez wspomnianą 
sektę. W większości wypadków murzyn 
napadnięty przez fanatyka, który przy- 
szedł go zabić, wogóle się nie broni, a in+ 
ni gdy usłyszą, iż ktoś naśladuje ryk ty+ 
grysa i 
nie śpieszą mu wogóle na Pomoa, 


Obok sekty „ludzi - tygrysów" istnieją rów- 
nież sekty „ludzi - panter“ i „ludzi - ali~ 
gatorów*. Spotyka się je nietylko w Kon- 
go, lecz również w Liberji. 

Władze belgijskie, dokonując egzekucji 
na „ludziach - tygrysach”, nadają im tak, 
jak to było ostatnio, jak największy roz- 
głos, by pokazać czarnym, iż 


morderstwa dzikich sekciarzy 
nie nchodzą bezkarnie. 


Jak dotąd jednak, walka z nimi nie przy” 
niosła żadnego rezultatu. 
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"W Kolonji nad Renem 


otwarto muzeum sztuki lud: 
ny widok na katedrę kolońską z tarasu muzeum. 
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lowej. Na zdjęciu pięką 


